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Żołnierska walka o Chleb
Wywiad zDowodcą O W Nr 4 Gen. broni St. Popławskim
!• Na terenie w szystkich powiatów woje* 
wództwa wrocławskiego uw ijają  sic n a  po* 
lach żołnierze. P racu ją  przy żniwach. Ja ­
dąc wzdłuż i wszerz Dolnego Śląska, obser­
wując pojedyńczych wojskowych żniwiarzy 
lub kilkuosobowe grupy, orientujem y sic, że 
tausi to być widocznie jak aś  zorganizowana 
akcja. By rozwiać wszelkie nasuw ające sic 
wątpliwości ■ i niejasności, postanawiamy 
zasięgnąć opinii u  najbardziej wiarygodnego 
;i m iarodajnego źródła. Idziemy 'do Dowódcy 
Okręgu Wojskowego n r  4, gen. broni S ta­
nisława Popławskiego, 
f  Uśmiechnięty, jak  zwykle, w ita  n as  Ge­
nerał w swoim gabinecie. Gdhinet, który, 
Udawałoby się, powinien posiadać cechy bo­
jowe, wojskowe, zam ienił się w biuro go­

spodarcze. Izba żniwna. Ń a b iu rku  prze­
waga spraw ozdań z akcji żniwnej? w ykre­
sów, listów itp. W chodzący sta łe  oficero­
wie, telefony z terenu, korespondencja — 
wszystko wiąże sic ściśle ze żniwami.
V Prosimy Generała o k ilka  informacyj. 
f c i  Obywatelu Generale! Prosim y o wy­
jaśnienie, jak  technicznie zorganizowana 
została pomoc wojska w akcji żniwnej?
• Na długo przed żniw am i zawarliśm y z 
■Wojewódzkim Urzędem Ziemskim umowę 
i  opracowaliśmy dokładny p lan  akcji żniw­
nej i udziału w niej wojska. Zdawałoby się, 
Źe wszystko jes t w porządku. W edług tego 
'planu żniwa mieliśmy rozpocząć 15 lipca. 
WySłaliśmy w teren  125 brygad żniwiarzy
jffii 1®'w  tra fc tó r i
S b ią  snopówiąjza&ę, , w y jechały  W > fo le1 
wszystkie forihitóje: j d e c l tó y l  artylerzyści, 
czołgiści. Czołgistami obsadziliśmy w 33 po­
wiatach stacje 'PaństwOw^O Przedsiębior­
stwa Traktorów ł . M aszyn Jłólniczych a a  
■ęśćiftku pomocy technicznej I w ''k i lk u  wy­
padkach naw et ą K in js tra c y ffl^ l  Daliśmy 
również ponad lSOO koni, Wyfl&tent ulotkę 
do podległych nil żołnierzy fiWtóiępującej 
Ireścit ■ ■ *; : -. ■

DOWÓDZTWO OKRĘGU WOJSKOWEGO 
6L4SK .

Oficerowie, podoficerowie, żołnierze!
Po raz drugi w tym roku Polska m y w a  

twoich żołnierzy do walki o chleb.
Naczelny Dowódca rozkazali

Zebrać plony s zasiewów wiosennych.
Z tych krótkich słów rozkazu Marszałka 

Żymierskiego wołają do nas ojcowie, matki, 
dzieci.

Sprawcie, abyśmy nie zaznali głodu w  
wolnej Ojczyźnie!

Pomóżcie zapełnić nasze spiżarnio 1 składy 
ziarnem, mąką, Chlebem!

My, żołnierze, synowie indu pracującego, 
sa to wezwanie mamy tylko jedną odpo* 
wiedź:

Nie zostawimy ani jednego n ie  zżętego 
kłosu, ant jednego nie zmielonego ziania na 
ziemi śląskiej.

Okręg nasz przodował w siewie, zwyciężył 
w glosowaniu ludowym i  teraz nie zawiedzie 
pokładanych w nim nadziei.

Przy akcji żniwnej i  omłocie nie zabraknie 
nikogo z nasi

Zasialiśmy <7 tys. ha. Nie dopuścimy, by 
zatamowała się nasza praca.

Jak najszybciej zbierzemy nowy cblebl
Pokażemy narodowi, że i  tym razem żoł­

nierze Okręgu Wojskowego Śląsk zajmą 
przodujące miejsce!

Żołnierze!
Pod sztandarami demokracji zwyciężyli­

śmy w boju. Pod kierownictwem KRN ł  
«ządu Jedności Narodowej kroczymy od 
Zwycięstwa do zwycięstwa, umacniając siłę  
1 wielkość Polski Ludowej!

Walka o chleb trwa.
Pamiętajcie, że zbieramy pierwszy raz w  

Odrodzonej Polsce zasianą przez nas zboźel
Wytężcie wszystkie siły  do wykonania 

ważnego zadania — do żniw I
Zbierzcie jak najwięcej w wielkim wyścigu 

*> chleb, dobrobyt i  szczęście polskiego chło- 
Bn, robotnika, pracownika nmysłowegol

Zwycięstwo w żniwach musi być nasze!
Z-ca D-cy Okręgu Wojskowego 

do spraw poL-wych,
ANDRZEJ LIPIŃSKI 

1 podpułkownik
Dowódca Okręgu Wojskowego Śląsk 

STANISŁAW POPŁAWSKI 
gen, broni

,2. Jak wygląda spraw a wyposażenia woj- 
« a  w sprzęt żniwny? -

Sprzęt miało wojsko otrzymać Od PPT  i 
BSf> Otrzymaliśmy tylko 87 traktorów;

25 żniw iarek zabraliśm y z pól, .wy**

remontowaliśmy we własnym  zakresie i pu­
ściliśmy je" również n a  pola. TJąyśm y. też 
9 własnych-traktorów . Tabor,, którym  wy­
ruszyliśmy . w >póliBi, jest- także nasz. ;

8. Jak  układą się współpraca wojska i 
ludnością-cywilną?, , -

Bardzo dobrze. Nie m iałem  jeszcze ani- 
jednego m eldunku o jakichkolw iek niepo­
rozumieniach; Na*; ogół pomagamy w m ająt­
kach. P oza 'tym  7 ” u $ f T a ’geFp6aM it\v9w  
gdzie ©siadły_ rodziny po .poległych żołnie­
rzach i  gdzie trudno o sprzężaj, pracują

się Marno. To jest zhródnia. Za to m uszą 
winni ponieść surową, zasłużoną karę. 
Grcś winy leży po stronie panów adm ini­
stratorów;. m ajątków, którzy niechętnie Wi­
dzieli żotąierzy u siebie. ; Jest to zupenie 
dla nas jasne, z jakich względów.

Ł Czy .z po.wodu tego akcja opóźniła się?
Oczywiście. W - planie przewidywaliśmy 

obrobić 17.120 ha,-czyli 13000 ha dziennie, a 
dośychCżtis Obrobiliśmy -około 4.000 ha, czyli 
350.ba dziennie,, A. żołnierz był nastawiony 
na pracę, wśżystkb przygotowaliśmy najdo-

W.ódz żniwiarzy-żołnierzy, -Gen. tyciu Stanisław Popławski'

brygady żołnierskie.1 Tego’ wdowiego i siero­
cego pola.m am y obrobić około 10.000 ha, . Z 
tym i osadnikam i pracuje się nam  na jhar- 
monijniej. j ■ . ,

4. Czy napotkał Obywatel Generał n a  ja­
kiekolwiek .-trudności?

Zaraz na. początku. Kiedy wyjechaliśmy 
do żniw,, nie był© przede ,wszystkim trakto­
rów. Postawiłem  sprąvvę na ostrzu noża 1 
zreferowałem j ą ' obyw atelow i; wicewoje­
wodzie BarćhacżoWi. Zwółana została W tym' 
celu specjalna konferencja. Na skutek tego; 
że początkowo nie było wystarczającej ilo-. 
ści traktorów, dziś są . wypadki, że sypie

k ład n ie j. M am y tu  do czyn ien ia  z w y raźn y m  
z jaw isk iem  złej woli.

6. Czy znane są  Obywatelowi Generałowi 
konkretne wypadki zlej woli czy sabotażu?

Tak.Ob. Skiba, zarządca m ajątku  Oporów, 
sprzedał trak to r za 70.000 złotych. Ten ad­
m inistrator, chcąc udawać gorliwego, jeź­
dzi' sobie z paniusiam i b ryczką: po polu i wy­
m achuj e laseczką nad robotnikami.

W m ajątkach Borkowice i Grunów zre­
zygnowano z pomocy wojska.

W m ajątku  Pilczyce (adm inistrator Bor- 
kowiak) stały dwa trak tory  bezczynnie z 
powodu b rak u , paliwa. A Centrala Produk-

Warszawa wzywa
Półtora roku : temu .Warszawa była wielkim, 

martwym rumowiskiem. Dziś W arszaw a żyję; 
posiada ponad, 500, tysięcy ; ludności i  spełnia 
sw oje stołeczne zadania. ,

A le brak  m ieszkać zmusza łudzi do gnieżdże­
nia się W Warunkach urągających wszelkim naj­
bardziej elem entarnym  pojęciom nie tylko wy­
gody 1 higieny mieszkaniowej,‘ale  naw et i b e z ­
pieczeństwa w  .zawalających się zburzonych 
domach#

Tylko 25 */e dzieci korzysta z względnie do- 
brych pomieszczeń szkolnych; olbrzymia więk­
szość dzieci uczy się w ' w arunkach rujnują­
cych  ich - młodociane organizmy, a  znaczna 
część dzieci w  ogóle jes t pozbawiona oświaty 
z braku lokali.

POM ÓŻM Y I M ! . . .
i-go  sierpnia upływa dwa la ta  o d . bohater­

skiego poryw u ludności W arszawy do w alki o  
wolność.

Uczcijmy tę  ' datę składkam i na odbudowę 
W arszawy!

- W zywamy D yrekcje i  Rady Załogowe labryk 
t zakładów pracy , Kierowników Urzędów i  in- 
stytucji publicznych, Rolnictwo, Spółdzielczość, 
Przemysł, Rzemiosło i  H andel do składania da­
nin na odbudowę W arszawy. -

A kcja świadczeń musi być powszechną. N ikt 
uchylić się od tego  obowiązku nie m ole, bo 
stolica Jest dobrem i  własnością całego Narodu.

Robotnicy i  ludność Górnego śląska  odbudo­
wali most Poniatowskiego kosztem wielu dzie­
siątków milionów złotych; Związek Zawodowy 
Pracowników Przemysłu Ceramicznego w 
Świdnicy — nie czekając na wezwanie — zło­
ży! 13.876 zł. w zywając do współzawodnictwa 
cały Dolny Śląsk.

Przyjm ijm y to  wezwanie do szlachetnego 
współzawodnictwa dla podźwignięcia ukocha­
nej naszej Stolicy.
■ Daniny w płacać prosim y do PKO, n a  konto 

v m  — 351.
Dolnośląski W ojewódzki Komitet 

Odbudowy W arszawy

tów Naftowych przygotowała paliwo h a  
długo przed ^niw am i. Czy to nie jest zła 
wolą?

W  m ajątku  W ysłanowice wojsko znalazło 
8 traktorów  . zamkniętych w szopie. Pod 
presją wyciągnięto te trak tory  i urucho­
miono. W jednym  tylko dniu zrobiono 20 ha.
. W m ajątku  Kinc dwa traktory odpoczy- 

wają, bo nie m a sznurka.
, Adm iniątratdr m ajątku  Magnice, Jaros 

nowski, dzięki zagrożeniu bronią oddał je ­
den trak to r. Ulokował żołnierzy w piwnicy. 
Skandali

W  centrali PPT  i MR, w  Kątach, stoi go­
towych do pracy 40 traktorów bezczynnie. 
Ma to być jakaś rezerwa. Ziarno sypie się, 
ale rezerwa m usi b y ć .. .

W Jeleniej Górze komisarz ziemski od­
mówił pomocy wojska, ale n a  piśmie dać 
tego nie chciał.
; 71 ja k  wygląda kw estia kierownictwa 1 

kontroli?
Za całość akcji odpowiedzialny jest cały 

sztab DOW n r  4 ze m n ą  i ppłk. Lipińskim  
na  czele. Są specjalne ekipy kontrolne, które 
codziennie od 4 rano znajdują się wśród 
żniwiarzy. Niestety władze' cywilne nie 
Zdradzają ■ wielkiego zainteresowania żni­
wami. Dotychczas n ik t jeszcze n ie wyjechał 
w teren. Ćo więcej: zdaje mi się, że władze 
cywilne nie zna ją  punktów, gdzie wojsko 
pomaga. Więc jakże m ają  w yjeżdżać ...

Tu Generał zasępia się wyraźnie. W idać 
jak  n a  dłoni, te  problem żniw leży mu głę­
boko h a  sercu. '  Zdaje sobie dobrze sprawę 
z tego, że żniwa n a  Dolnym Śląsku, to za­
gadnienie nie tylko Ziem Odzyskanych, ale 
Polski. 'Po lsk i,pod  kątem  widzenia i poli­
tyki wewnętrznej i polityki zagranicznej,

Zegnamy się. Generał prosi, by to opisać. 
Może przynajm niej w ten  sposób otrząśnie- 
my nielicznych na  szczęście głupców i  sa­
botaży stów z uśpienia i  ciemnoty, Ą wro­
gów Państw a ukarać trz e b a .. .

W ywiad,przeprowadził 
Mgr Jozef Slemek

U l tragiczną rocznicą
Gdy w pierwszych dniach sierpnia 

1944 roku gruchnęła na świat1 cały wiado­
mość o wybuchu powstania warszaw­
skiego, posypały się zewsząd trwożne 
głosy: „Czy ńie za wcześnie?" Armia ra­
dziecka gwałtownym uderzeniem zna­
lazła się wprawdzie na przedmieściach 
śtolicy Polski, lecz siła uderzenia, prowa­
dzonego od Bugu zmalała i osłabła,*nie 
zezwalając na ryzyko przełamania linii 
Wisły.

W tych warunkach powstanie ludu 
warszawskiego przeciw okupantowi było 
słusznie oceniane jako > porwanie się z  
motyką na słońce. Czy należy uznać, że 
wybuch powstania był spontaniczny? Na 
to pytanie można dać równie dobrze od­
powiedź twierdzącą, jak 1 przeczącą. 
Dziś, z perspektywy dwóch lat, gdy roz­
pacz, spowodowana skutkami powstania 
przechodzi zwolna: w ból i rozpamiętywa­
nie, możemy sobie całkiem jasno zdać 
sprawę z pewnych faktów.

Szereg lat koła emigracyjne, zwłaszcza 
po śmierci gen. Sikorskiego podsycały W 
kraju politykę „czekania z bronią u nogi". 
W tym samym czasie tysiące — dziesiątki 
patriotów polskich czekało na hasło do 
powstania, — nie —■ na hasło wojny prze­
ciw znienawidzonemu okupantowi. Tego 
hasła nie było, nie mogło ono paść, gdyż 
takie powstanie musiało dać pewien ka- 
pitął polityczny sanacji, która w swych 
rękach skupiała wiele nici konspiracji i 
od której były w dużej mierze uzależnio­
ne wszystkie grupy walki podziemnej z 
Niemcami. Polityka czekania z bronią u 
nogi nie była polityką wynikającą ż  
charakteru narodu. Był to sztucznie stwo­
rzony stan, obliczony tta psychikę narodu 
polskiego. Londyńscy reżyserzy, znając 
nieprzejednane nastroje w kraju wiedzie­
li, że łatwo zapalny element może być w  
każdej chwili popchnięty do czynu, nie 
należy go jednak wykorzystać za wcze­
śnie, aby wystąpienie nie „przyniosło po­
żytku komu innemu" — innymi słowy, 
aby nie wziął góry w narodzie element 
demokratyczny, ludowy nad faszystow­
skim.

To były przesłanki, którymi kierowała
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się em igracja z Sosnkowskim  n a  czele, 
dając  z peiną świadomością popełnianej 
a a  narodzie< polskim  zbrodni przed­
wczesne hasło do 5 w ybuchu .powstania. 
M om ent w ybrany n a  to  hasło  był n a j­
mniej odpowiedni, a  przede wszystkim  
nie uzgodniony przez dowództwo Ą. K. Z 
dowództwem A. L. W , tym  tkw i już w y­
jaśn ienie  całej Sprawy. W iem y dziś z 
dokum entów historycznych dotąd opubli­
kow anych, że naw et ówczesny prem ier 
rządu em igracyjnego Stanisław  M ikołaj­
czyk b y ł  zaskoczony przez ■ rozkaz po­
w stania, k tóry Sosnkowski wydał, w y­
korzystu jąc chw ilow ą nieobecność p re­
m iera w  Londynie., G ra by ła  jasna. I 
choć M ikołajczyk m iał podstaw ą do tego, 
aby  zdezaw uować rozkaz i  n ie  uznać go, 
n ie  uczynił tego, przyjm ując na siebie 
cześć te j strasznej w iny.

N ie było  zby t trudno pociągnąć za  sobą 
zm altretow any lu d  w arszaw ski,, k tó ry  nie 
bardzo rozum iał !'konieczność „Czekania z 
bronią u  nogi" przez szereg długich lat. 
S tąd w ybuęh pobratania przybrał charak­
te r  spontanicznego odruchu W arszawy. 
W krótce przyszło ochłonięcie. W arsza- | 
w iacy  przejrzeli i  p rzeiękh  sięi<kSiiUmieli 
nierealną obietnicę pom ocy z zewnątrz, o 
której dowództwo A. K. zapew niało przed 
wybuchem  pow stania  i  w  jego póózątkb-i 
w ych fazach ,

I w reszcie osta tn i e tap  tragedii w ar­
szaw skiej: kapitu lacja. K ierow nik po­
w stan ia  z ram ienia A. K. gen. Bor-komo- 
row ski uznał za  stosow ne kapitulow ać 
p rzed  Niemcam i, uznał za  stosow ne nie 
podejm ow ać zbiorow ej próby przedarcia 
sie n a  w schodni brzeg .W isły, _k tórą  to 
próbę podjęły  z pow odzeniem  pew ne gru­
p y  A. L. i A. K, Poddanie się śmiertel­
nem u wrogow i, k tó ry  przez pięć la t znie­
ważał i m ordow ał n aró d  polski, W ydawało 
mu się  prostszą, naturaln iejszą spraw ą *— 
lepszym  wyjściem , niż > próbą szukania 
wolności lu b  honorow ej śm ierci,

Tó jes t w łaściwy sens pow stania w ar­
szaw skiego —  ofiary patriotów , w ykorzy­
stanej z nisk ich  ’ politycznych pobudek 
przez klikę, k tóra  pod płaszczykiem  mi­
łości ojczyzny dla osobistych celów do­
prow adziła do .zagłady m iasto Wraz z  lu d -1 
nością.
; Dwa ła tą ' m inęły od chw ili dójfetiiienia 
te j-  ofiary, jak iej n ie pam iętają dzieje 
ludzkie. W  dw uletnią rocznicę swej, za­
g łady  W arszaw a •odżyła znowu. Urucho­
m ienie m ostu Poniatow skiego, wykończo­
nego w  niespełna rok  s ta je  się widomym 
Symbolem zm artw ychw stania. I  w  tym  
fakcie tkw i drugi sehs poW stańia w ar­
szaw skiego. Gdy n a  em igracji zgromadził 
s ie  elem ent, k tó ry  przyczynił się do za­
głady m iasta i dziś wszelkim i osiągalnymi 
środkam i s ta ra  się zniweczyć wielkie 
dzieło odbudow y Polski ■ —  tu  w  kraju  
skupiły  się w szystkie najbardziej żywotne 
siły narodu polskiego, aby przez podźwi- 
gnięęie z ru in  zam ordow anej przez tam ­
tych  W arszaw y —  , w brew  zbrodniczym  

‘Usiłowaniom tam tych zadokumentować 
przed  całymi światem  —»■ że jeszcze n ie 
zginęła i  żyć b idzie  Wiecznie w  miłości 
ludu polskiego. bw.

W KILKO WIERSZACH
LONDYN. Stan zdrowia dr Weizmana budzi 

poważne obawy, Jest mało prawdopodobne, by 
ttićgl udać się n a  konferencję . eztónfeóiwAgeccji 
Żydowskiej, która ma odbyć się w czwartek "w 
Paryżu.
i LONDYN. Według informacji p ra s y - -  plan 
angieiski <j}i Palestyny nie został ustalony derjni* 
ty wnie.

Dopóki me zostaną ogłoszone ęfiejałne szcze­
góły, należy plan ten według „Times'a“ uważać za 
„modus w irendi". , ,

LUCKNOW . W  katastrofie kolejowej, która 
wydarzyła się w Gozakhpur (prowincja północna) 
zostało zabitych 23 osoby, a ponad 30 rannych.
• N a miejsce katastrofy wysłano . pociąg ratun­
kowy. •

AMSTERDAM. Trzy silne eksplozje niewypa­
łów niemieckich z czasów wojny spowodowały 
olbrzymi pożar w osadzie koło Amsterdamu. Za­
grożony został magazyn, w którym znajdowało się 
300 min ziemnych.

S traż ogniowa i wojska pośpieszyły z pomocą. 
Część osady i  trzy domy w pobliżu uległy pni- 
szczeniu.

TO K IO . ;W  pierwszą rocznicę bomby atomo­
wej pozostali przy życiu mieszkańcy miasta Hiro­
szimy zarządzili trzydniowe modły. Nabożeń­
stwem żałobnym uczczono pamięć 100 tysięcy ofiar,

Hiroszima jest okupowana przez wojska angiel­
skie. Odbudowa miasta, które dziś jeszcze liczy 
około-100 tys. mieszkańców —  rozpocznie • się 
wkrótce, w ,

BOMBAJ. Rada Ligi Muzułmańskiej, która ze­
brała się, zadecydować czy wyrazić zgodę na tym­
czasowy rząd Indii, czy uchwalić bojkot Konsty­
tuan ty  lub też zażądać zmian — odłożyła-swą de­
cyzję. '  ..
- TEŁ AVIV. Kilka osób, uzbrojonych w  kara­
biny maszynowe Weszło wczoraj ‘do giełdy W Tęi 
Avivie o godzinie 2-ej pó południu a  czasu ®iej- 
śćowego w Palestynie, setroryzówało wszystkie 
osoby, które tam się w owym czasie znajdowały i 
żrabowało złota wartości około 40 tysięcy funtów. 
"  RZYM. Ogłosżono tu, Że ambasador włoski w 
Warszawie, Eugenio Roale —  został odwołany. 
Stanowisko jego obejmie przypuszczalnie inny czło­
nek partii komunistyczne].!
' PRAGA.' Rozpoczął się zbiorowy procce 750 
oskarżonych o działalność wywrotową, a  miano­
wicie ó wspomaganie W ęgier w  usiłowaniu oder­
wania Koszyc od Czechosłowacji,

Otwarcie obrad konferencji pokojowej w Paryżu
PARYŻ (P A P ). Kierownik państw a i  gospo­

darz konferencji pokojowej 21 państw  Georges 
B idault przybył do Pałacu Luksemburskiego w 
poniedziałek o godz. 15.10 po .południu, aby .po ­
w itać kierowników poszczególnych delegacji, 
przed formalnym otwarciem obrad. W yjechał on 
na' dziedziniec pałacowy poprzez długi szpaler 
policji francuskiej, : k tó ra  ustaw iła s ią  po Obu 
stronach chodnika, aby nio dopuścić tłumów 
de pałacu. Gdy samochód Bidaulta wjechał na 
dziedziniec, 2 szeregi żandarmów sprezentowały 
broń przód wejściem) zarezerwowanymi dla de­
legatów. ,

. B idault wszedł do pałacu, przy drzwiach któ­
rego stało 5 członków gwardii osobistej, rekrutu­
jących się z gwardii republikańskiej, ubranych

w  złote hełmy z czerwonymi pióropuszami, białe 
spodnie i  długie frencze w stylu napoleońskim.

N a dachu pałacu zajęli posterunki strażacy. 
Ze swych stanowisk mieli oni na widokn cały 
dziedziniec oraz na przyległe ulice. Pierwsi de­
legaci zaezęłi przybywać około godziny trzeciej.

W  krótkich odstępach czasu wielkie samocho­
dy przywiozły premiera kanadyjskiego Maeken- 
sme K inga oraz przedstawicieli Abisynii, Nor­
wegii i  Brazylii. Wcześnie przyjechał również 
delegat chiński dr Wellington Koo. Po nim 
przybył przedstawiciel A ustralii dr H erbert 
V. E vatt, k tó ry  kulejąc wysiadł z samochodu i  
wszedł na wyłożone. dywanem stopnie przy po­
mocy swego przyjaciela. Mołotow zjawił się •  
godz. 15.25, a  w kilka minut później — Byrnes

Jokie komisie hgtig działały no konferencji .p o k o M
LONDYN (SAP). Pro jek tu je się utworzenie 

na skonfeceńcji pokojow ej 9-ciu kom isji trak- 
taiowycbi j ednsy, praw nej, dwóch W ojskowych 
i jednej gospodarczej.

NA .Wszystkich tych  kom isjach obowiązywać 
będzie zasada większości kwalifikowanej dwóch 
trzecich głosów, lecz mniejszość zaw szą będzie 
m iała pijawo '.przedłożyć sw e poglądy  .koi&e- 
reife^> |B enajiiej. Komisje te ry to fiiln^ - k t^ A  
m ają opracować 5 traktatów , będą - składały 
się z państwL k tórę by ły  w  stanie w ojny  z da­
nym krajem.

Skład tych kom isji-będzie następujący: ć
Z W iochami —  W . Brytania, ZSRR, Śt, Zjed- 

noczone, Chiny, Francją, Australia; .Belgia, 
Białoruś, Abisynia, Grecja, Indie, H olandia i

N owo Zelandia, Polska, Ukraina, A fryka Po­
łudniowa i-Jugosław ia. > - 

Z Rumunią -— W. Brytanjag? ZSRR, USA, 
Francja, Australia, Białoruś, Kanada, Czecho­
słowacja, Indie, - N owa Zelandią, Ukrainą, 
Połudn.'' Afryką,

Z Bułgarią — w . Brytania, ZSr k ; • USA, 
Francja, Australia, Białoruś, Czechosłowacja^ 

Indie,"Mową Zelandia, Ukraina, A fry ­
k ą  Połudn. ł  Nową Zeldwdlać ■

Z W ęgram i— W . Brytania; ZSRR; USA., Fran­
cją, , Australia, Białoruś, Kanada, Czechosłowa­

c ją , Indie, Nowa Zelandia, Ukrainą, Połudn. 
Afryka, Jugosławią.
- Z. Finlandią — W. Brytania, ZSRR, Francją, 

Australia, Białoruś, Kanada, Czechosłowacja, 
Indie, Nowa Zelandia, U krajna i A fryka P o­
łudniowa,

Bevin nie zrezygnuje ze swego stanowiska
LONDYN PAP^ Agencja Reutera, donosi, że 

rzecznik brytyjskiego ministerstwa spraw zagra­
nicznych w Londynie zaprzeczył wiadomości, ja­
koby brytyjski minister spraw zagranicznych Er­
nest Bevin misi zamiar zrezygnować z zajmowa­
nego stanowiska. Pogłoska, że Bevin ma zamiar 
ze względów na zły stan zdrowia oraz innych opuś­
cić stanowisko ministra spraw zagranicznych Jest 
całkowicie zmyślona. Podczas, gdy w końcu ubie­

głego tygodnia istniały przypuszczenia że Bevin 
jest poważniej chóry, niż podano do wiadomości, 
oraz. że, chorobą ministra jest jedynie oiedomaga- 
niem dyplomatycznym, minister spraw zagranicz­
nych  w rzeczywistości lekko .zaniemógł. Po 2 
dniach-wypoczynku czuł-się znacznie lepiej, wobec 
czego należy przypuszczać, że W niedalekiej przy­
szłości będzie mógł udać się na konferencję poko-: 
jową do Paryża.

i  Attlee. Mołotow wysiadł ze swego samochodę 
i  udał się do. pałacu.

Byrnes wstępował n a  stopnie z uśmiechem jS 
zdawał się żartować z Jednym z  członków swego- 
sztabu. Gdy A ttlee wysiadł ze swego’wozu, zlek- 
ka skłonił się zebranym tłumom. B idault powi- 
ta ł gości pryw atnie w  sali W iktora Hugo, w  ktfe| 
re j czasowo m inistrowie spraw zagraniczny^  
4 mocarstw odbywali swe posiedzenia.

J po  wymianie zwykłych słów powitania, dole-i 
gaci utworzyli k ilka grup, oczekując na otwarcia? 
obrad.

PARYŻ (P A P ). Konferencja paryska 21 
państw  została oficjalnie o tw arta przez francu­
skiego premiera i  m inistra spraw zagraniczny®  
Georges B idault w  poniedziałek po godz. 16. a

W itając delegatów w  imieniu F rancji, Bidault 
oświadczył: n t

j^esieśm y^fżekonani, że wszystkie nasze krą., 
je  będą przyjaźnie' współpracował j  p rzy  wyko- : 
naniu powierzonego im ważnego zadania.

W itam  również delegatów 21 państw, której 
walczyły podczas wojny za demokrację, w imię 
niu narodu  f rancuskiego i  rządu republikańskie 

E  m  IPo raz drugi w  ciągu 80 la t  P ranc ja gośel 
przedstawicieli rządów św iata, zebranych w celu 
zawarcia pokoju. BrfeiCja' je ś t  Swiadóina tego, 
jak  wielki spotkał ją  honor. .

Po raz drugi Francja znajduje się pa czele 
‘marców, które;Wałczyły za demokrację".

Bidault oznajmił, iż^ jes t przekonariy, ie  ne 
rody będą współpracowały ze sobą dla dobra pe 
koju w przyjaznym duchu. Ostrzegając, że trik- 
ta t  wersalski nie zapobiegł wybuchowi drugiej 
jeszcze gorszej wojny, B idault oświadczył: 
„Trudności w  zawarciu pokoju są olbrzymia 
Jes t jedynie właściwym, aby decyzje, powzięte; 
przez ministrów spraw zagranicznych, zostały 
przedstawione do dokładniejszego rozważenie? 
przez opinię publiczną innych państw ",

B idault Zakończył swe przemówienie oświad­
czeniem, że konferencja została formalnie otwar­
ta  o godz. 16.22.
; Przemówienie (francuskiego premiera było. go­

rąco oklaskiwane przez wszystkich delegatów.;^]
PARYŻ (PA P). Am erykański sekretarz sta­

nu Jąm es Byrnes zaproponował, aby .Bidault zo­
stał w ybrany tymczasowym przewodniczącym^ 
zaś Claudt Duparo — generalnym sekretarzem. «

Wobec nie wysunięcia innej kandydatury, Byr­
nes oświadczył: „Ponieważ nie została wysunię­
ta  żadna inna kandydatura, B idault jes t wy­
brany tymczasowym przewodniczącym konferem;

Hołd Paryża ofiarom „obozu śmierci" w  Oświęcimiu
PARYŻ PAP. W  Paryżn odbyła się wielka uro­

czystość żałobna' z okazji wmurowania urny z po-, 
piołami ofiar hitlerowskiego „obozu śmierci" w 
Oświęcimiu. Uroczystość te była wzruszającą 
manifestacją ku uczczeniu pamięci męczenników 
terroru faszystowskiego, którą zorganizował spe­
cjalnie powołany komitet Z ministrem Casanova

na czele. Na akademii żałobnej obecni pyli przed­
stawiciele różnych państw. Rzeczpospolitą Polską 
reprezentował ambasador dr Stanisław ̂ ^Skrzeszew­
ski. Imponujący pochód odprowadzał urnę uli­
cami Paryża od placu .Woltera' do cmentarza P ere : 
La-Chese. W pochodzie uczestniczyły obok dzie­
siątek tysięcy Francuzów — liczne Organizacje 
i zrzeszenia żydowskie.

c ji" . . .
Następnie B idault wysunął wniosek, aby sekre­

tarz  generalny ONZ, Trygwd* Lie, wziął udział, 
w  konferencji w charakterze gościa i honorowe­
go obserwatora Narodów Zjednoczonych. Zapro­
ponował on również Utworzenie komisji uwierzy­
telniającej, złoconej z przedstawicieli 7 państw, 
a  mianowicie:. A ustralii, Białorusi, Brazylii) 
Czechosłowacji, .Chin, Abisynii i  Holandii. Na 
wniosek Bidault obeeui zgodzili się, aby komi­
sja zebrała Się we w torek na godzinę przed 
posiedzeniem konferencji..

Nie będzie polskich szkół w Jabłonkowie
JABŁONKÓW (PAP). Pod tym tytułem 

przynosi , prasa czeska . wiadomość, że 
szkoły polskiej '^Jabłonkowie nie będzie. 
Podobnie zresztą przedstawia się sprawa 
i w innych gminach o zdecydowanej

większości polskiej. Powiat jabłonkowski 
jest od najdaw niejszych czasów powiatem  
polskim.. W  okresie okupacji górale ja ­
błonkowscy dzielnie przeciwstaw iali się 
niemieckiemu terrorow i o czym św iadczą

Polepszenie siana gospodarczego Jugosławii
BELGRAD (PAP). M inister skarbu i  za­

stępca prezesa* Rady Gospodarczej Dzifo- 
Wicz udzielił agencji „Tanjug" w  związku 
z wprowadzeniem  jednolitych cen nastę­
pującego oświadczenia: „Stan gospodar­
czy w  naszyrń k raju  uległ znacznerhu po­
lepszeniu. Jak  dotychczas ceny . pszenicy 
były  rozm aite w  różnych dzielnicach kra­
ju. Obecnie ustalono^ dla* całegp ; k raju  
jednolito ceny. W zmocnienie naszej- go­

spodarki da je  nam  możność stworzenia 
lepszej równowagi pomiędzy cenam i arty­
kułów rolniczych i  przemysłowych. Ceny 
wyrobów włókienniczych spadły około 
1 5 % , pozostałych zaś produktów prze­
mysłowych do 10 % . M ateriały na ubra­
n ia  do 3 0 %  itd. Obniżenie cen p asth p iło  
w Czasie zakończenia żniw. Obniżenie cen 
produktów przem ysłowych przyczyni się 
do dalszego rozwoju* jugosłowiańskiej 
gospodarki".

najlepiej cy fry i w  obozach i  więzieniach 
zginęło przeszło 100 Polaków i ani jeden 
Czech. N a  700’ wyw iezionych na roboty 
do N iemiec polaków  było tylko 39 Cze­
chów. N a  '248 Polaków, osadzonych w 
obozach 1 koncentracyjnych był zaledwie 
1 Czech. Z arządzen ie . o .likwidacji pol­
skiej szkoły w  Jabłonkow ie godzi w  pod­
staw owe p raw a dem okratyczne i wolno** 
ściowe w iernego Polsce ludu w  Jabłon­
kowie.

D ELEG A CJA  BRY TYJSK A PA RTII PRACY 
PRZYBYŁA D O  M O SK W Y  

MOSKWA (PAP). Do Moskwy przybyła delegw 
cja komitetu wykonawczego brytyjskiej partii pra­
cy. W skład delegacji wchodzą: przewodniczący 
delegacji prof. Harold Łaski oraz Morgan Philips* 
Harold Chay i Alico Bacon. Delegację witali na 
lotnisku przedstawiciele, moskiewskiej rady miej- 
skiej, ministerstwa spraw zagranicznych i  centrali 
związków zawodowych.

Odszkodowanie Węgier na rzecz ZSRR
BUDAPESZT (PAP). Radio w Budapeszcie ko­

munikuje; że premier węgierski Ferćnc Nagy Za­
wiadomił Najwyższą Radę Gospodarczą, iż aatrzy- 
mał notę od rządu radzieckiego na temat odszko­
dowań. -Rząd ZSRR wyraża swą zgodę na rozłoże­
nie reparacyj na raty roczne, płatne od 1946 do 
1953 roku. Rząd radziecki zgodził się również na 
przyjęcie na poczet , odszkodowań akcji kopalni 
węgla w Transylwanii na sumę kilku milionów do­
larów. Kopalnie te są obecnie upaństwowione 
przez rząd rumuński. W  roku bieżącym Węgry, 
mają dostarczyć Związkowi Radzieckiemu towa­

rów na sumę 20.800.000 dolarów. W roku 1947 ,do- 
stawy osiągną sumę 23.800.000 dolarów, a w 1948 
roku 25.000.000 dolarów. Od roku 1949 do 1953 
Węgry będą dostarczać ZSRR towarów na sumę 
3Ó.ÓOO.OOO dolarów- rocznie. Rząd radziecki zrezy­
gnował z procentów, które Węgry miały zapłacić 
za niedostarczenie odszkodowań w roku 1945. Ra­
dio w Budapeszcie dodaje, że*' według pierwotne­
go planu Węgry miały dostarczyć Związkowi Ra­
dzieckiemu towarów na sumę 60.000.000 dolarów, 
w roku bieżącym-

GODZINNY STRAJK MANIFESTACYJNY 
W e WŁOSZECH

RZYM (SAP). 29 lipca o godzinie dzie­
siątej rano  syreny dały znak, do jedno­
godzinnej przerwy w pracy. S trajk de­
m onstracyjny, który objął wszystkie dzie­
dziny p racy-odby ł się z racją  otwarcia 
konferencji pokojowej i dla zaprotesto­
wania przeciw decyzji powziętej przez 
W ielką Czwórkę w 'spraw ie Triestu. ;

Odznaczenie działaczy Związku Patriotów Polskich
MOSKWA (PAP). W  ambasadzie Rzeczypospo­
litej w  - M oskwie odbyła się uroczystość wrę­
czenia odznaczeń działaczom Związku Pątrio- 
tóW PolskicH, za w ybitne zasługi na polu ór- 

I ganizacji, uświadamiania.,! repatriacji Polaków 
z ZSRR.

I W  imieniu Prezydium  KRN ambasador Rze­
czypospolitej w  M oskwie prof. H enryk Raabe

udekorow ał złotym Krzyżem Zasługi przewód- 
niczącego zarządu obwodowego ZPP we Lwo­
wie docenta Juchniewicza, oraz redaktora or­
ganu ZPP tygodnika „W olna Polska" ob. 
Szaćhta. ;

Srebrne Krżyże Zasługi otrzymało 5 działa­
b y . oraz bronzowe Krzyże Zasługi 7 działa­
czy Zyriązku Patriotów Polskich ZSRR. ..

Am basador Rzeczypospolitej w  Moskwie 
prcf. H ęnryk Raabe, przemówił do odznaczot 
nych, podkreślając znączenie ich pracy ója 
demokratyzafcjf* i odrodzenia kraju. W  imiewUi 
odznaczonych przemówił docent Juchniewicz 
dziękując za wysokie odznaczenia, który®' 
Rzeczpospolita Polska w yróżniła działaczy ZPP 
i zapewniając ambasadora, iż po powrocie o° 
kraju dzialaęze«ci włączą się do szeregów be- 
downiczych nowej, dem okratycznej. Polski, j

Rząd holenderski rości pretensje do terenów niemieckich
HAGA (RAF) Niezależny dziennik holenderski 

„Hot parcel" donosi, że rząd holenderski wkrótce 
'wystąpi do ministrów spraw zagranicznych- 4 mo­
carstw z żądaniem przyznania Holandii części te­
rytorium niemieckiego. Będzie on domagał się czę­
ści Wschodniej Fryzji, wyrównania wschodniej gra­
nicy Mijmegon — miasto w zachodniej Holandii, 
znane z Litwy We wrześniu 1944 r. oraz okręgów 
górniczych Gelsenkirchen, Pozwoli to 60 tys. dro­
bnych gospodarzy, którzy nie mogą znaleźć ziemi,

osiedlić się we wschodniej, Fryzji. Żądania przyłą­
czenia terenów ■ niemieckich zostało wysunięte’ w 
listopadzie ub. roku W manifeścij, podpisanym 
przez 40 osób, m. in. przez ministra wojny Jank- 
moOr von Lidth de Joude; gdy rząd holenderski 
znajdował się na emigracji w Londynie. Żądanie, to 
zostało wysunięte jako rekompensata, w celu. usu­
nięcia konieczności emigracji, oraz w celu niedo­
puszczenia do odbudowy nowych, potężnych Nie­
miec.

PRZEPISY
DLA ŻOŁNIERZY AMERYKAŃSKICH 
BERLIN (PAP); Generał Mc Narney; 

d a ł przepisy dla żołnierzy 1 oficerów ame­
rykańskich, zamierzających jechać ó° 
strefy radżieeklbj) w  Niemczech. Zgodni® 
z tym i przepishmi, A m erykanie maj 4 ud* 
wać się tylko do tych miejscowości, które 
zostały wym ienione w rozkazie podrófYy 
muszą zachować jak  najdalej po su n if || 
uprzejmość, dyscyplinę i n ie  nadużyw ^ 
alkoholu,

2
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Ę. OSÓBKA-MORAWSKI, PrzewdejniczBOy CK W PPS

Kto podniesie Sztandar Jedności Jlarodu?
loejalfttytzftB Agencja prasowa podaje aa* 

stępujący artykuł tow. Premieta Edwarda 
osobkl“Merawsfcleg&t
' Powie Jstbś — komunał. — Tyle razy fbWta* 
izase te . hasło. Szermowała kiedyś tym hasłem 
NąfódeWa' Demokracja, później satlac ja i 
OŻ8&. W  ÓfefdsiB Okupacji M dUŻy#ał §6 ópÓŻ 
„ldftjłyiiaki!!.

W okresie okupacji podjęła, to hasła rów* 
Bia& TPR. Głosiła go tym więcej Im więcej 
ośżeżerstw różne ugrupowania londyńskie k u - 
cały pod lej adresem Ze słusżnej drogi gro* 
szanta hasła sgody 1 jedności narodu Hie sep* 
cBNły PPk nawet watki bratobójca©, których 
ofiarami najesasctej padali pepefówey. PPR 
głosiła i głosi to hasło również po wyzwoleniu 
kfkju i obecnie,

wicepremier Mikbiajeeyk i P3L po wejściu 
f4a ®?^du'iiadńoicii Narodowej mogło W dużym 
stopniu przyczynić się do pogłębienia i po­
szerzenia frontu narodowego, ale idtaiha po­
lityka wicepremiera MikołajCSyka prowadziła

I  fłów adsi a s  w prost sdw ro thsgs  ce lu ./
V“PPS nigdy nie nadużyw ała hasła jgdSolci,

Więcej jaowiem Uf prS8S wyŚWleChtahtó te§0 
hasła miała do niego • czasem niesłussni 
awersją Ponieważ tym hasłem najczęściej 
Operował demagogicznie i szumnie przeciwnik 
polłtyesay, w p p s  hasto to się feardab zdewa- 
luowaio.
i A pomimo wszystko ’ nigdy bardziej, niż' 
Obecnie nie potrzebna jest Polsce jedność na­
rodu. Nie tylko przez wzgiąd na Wielkie spu­
stoszenie materialne i moralne naszego Kraju, 
których odbudowa i~ rekonstrukcja wymagają 
długotrwałych i gigantycznych wysiłków ca­
łego narodu, ale i -bardzo trudna sytuacja 
ógólno-polityczna, w jakiej znajduje się nasze 
Odrodzone państwo,

PPS wbrew nawet maże nezorOmi; Zawsze, 
doceniała zagadnienie jedności narodu, W 
OkręSię poprzedniej, blisko półtUrawiekOWej 
niewoli, jednoczyła , najszersze , masy nilśzeÓÓ 
narodu wbkół najważniejszej sprawy — Walki 
0 niepodległość pańśtiyoWhi

W okresie pierwszej niepodległości nigdy 
Hitćfesu partyjnego - hie stawiała naa mterefy 
państwa, a broniąc interesów świata ptkCyl

Umiała hąrmoniżOW&ś te Interesy Z interesam i 
ogólna-państwowymi.

Dzisiaji kiedy tek bardzo potrzeba nam jed­
ności i kiedy tej. jedności tek bardzo nau 
braki pps winna dołożyć wszelkich wysiłków, 
aby ją zbuobwać mezuwie jak najszerzej i jak 
najszybciej.
f Myślę, że PPS. jeżeli, nie lepiej* to przynaj­
m niej nie gorzej od, ińnychi nadaje się db tej 
foli. Żeby osiąghąć sukces na odcinku jed­
ności narodu, trzeba dwóch podstawow ych 
fzeczyi trzeba tego serdecznie chcieć 1 trzeba 
lo ,uniieć robić, j ■ ..

Ze PPS tego chCei nie powihno Ulegać 
Żadnej dyskusji i , wątpliwości, PPS dzisiaj 
bierze współodpowiedzialność za rządy w kra­
ju. Wobec tego PPS dzisiaj nie może patrzeć 
że SWegó partyjnego podwórka, jak tb mogła 
ńp, łatwiej czynić, g d y I t o  Bfraii oBóiiysyjną, 
; Kiedy., dzisiejsi kfkrbhłnicy, PPS,' dŻwiffiljT na 
swych barkach ais tylko trudności i Kłopoty 
włąsnej .tó tii , ałd. e iłe większe trudnefel t  
kłahoty całego państwa — muszą patrzeć me­
ty 1kó ptzcź diutefy- partyjne, ais przede

SPRAWA UDZIELENIA POPARCIA
|  GRECiOfel K O N FE D E R A C JI PR a ĆY

' łoNdyn  (pap), Agencja Reutera do­
nosi, śe przywódca francuskich uwiązków 

zawodowych i wieejjsfewodniesąey Swia* 
towej Federacji Związków Zawodowych 
LCoń Jouhaux swróeil sic w poniedziałek 
z wezwaniem da Światowej Federacji
Związków Zawodowych, aby  udzieliła 

‘całkowitego poparcia Greckiej Konfedkta* 
cji Prasy w prowadzonym  przez n ią sporze 
z rządem greckim, który  twierdzi, że ko­
mitet wykonaw czy tej Federacji istnieje 
nielegalnie, Jouhaux oznajmił, i§  ma aa* 
miar przedstaw ić ta sprawa Światowej 
Federacji Związków Zawodowych.

Uprzednio rząd grecki w ystosow ał ulti­
matum do Greckiej Konfederacji Pracy z 
terminem 48 godainhynii w  którym  to  ter* 
minie Komitet W ykonawczy Konfederacji 
ma złożyć sWoje upraw nienia.

ZAKŁADY KRUPPA BĘDĄ NADAL 
PRACOWAĆ

LONDYN (PAP). Jak donosi prasa bry* 
ityjska, główny arsenał w ojenny Rzeszy — 
‘Zakłady Kruppa — m ają obecnie być zu­
żytkow ane ćUa produkcji pokojow ej. Rze­
komo do kgpnisK k o n tre łse j Wpłynął pro­
jekt, który zarzucając uprżedtli plaii zni­
szczenia Zakładów KrtipPa, Galica pizś- 
kształcenie ich dla celów produkcji po­
kojowej. Produkcja wyrobów t  drstwa ł 
metalu ma zastąpić produkcję czołgów i 
armat. Projekt powyższy nie dotyczy 
jednakże tych fabryk) które przeznaczone 
zostały na odszkodowania wojenne,

DELEGACJA BRYTYJSKA W GRUZJI
MOSKWA (PAP). Agencja TASS do- 

nosi, że delegacja towarzystwa brytyjsko- 
radzieckiego, na czele której stoi Stanley 

lEvans, przybyła do Gruzji, gdzie zwiedzi* 
H ‘ stolice Tyflis, Nastanie delegacja 
udała sie do uori i zwiedziła s wielkim
za in te reso w an iem  mały dom ek , W którym  
Stalin s il  Urodził i spędził sWe dzieciń­
stwo.

Prezes gruzifiskiego tewartystwa kultu­
ralnej współpracy z zagranicą Mikava wy* 
dal ̂ przyjęcie na czeli delegacji. Obecnie
delegacja wyjechała dó Erevańti.

Nowa waluta na Węgrzech
MOSKWA. Agencja. TaśS dOhóSi fi óibfZy- 

fnim wiecu robotników w Budapeszcie, n i  klo­
ty  T>raybyło penad 1D0.0DD osób. zagajając 
więc, sektetarz generalny- rady węgierskich 
związków Zawodowych, KbsZa 'sztwan, oświad- 
tzył, ze wiec został zwołany w Związku t  
Wprowadzeniem nówej waluty, aby robotnicy 
Węgierscy mogli zajął Stanowisko WobeC za- 
tządzeń, mających na ceiu Stabilizację Warun­
ków gospodarczych. Pierwsżyhi mówcą na
wierni Byt' piżywódca parał ■ sjejai-d f̂iofera* 
iycznej Arpud sakftsiez, który wskazał' na 
Obecne trudności' węgierskiej .klasy,, robotni­
czej w okresie inflancji. Nowa Waluta jem. jedr 
nym ze Środków, mających na ceiu postawie- 
hie ktesu spekulacji, prana r&feotbłitńwi ehłe- 
pów i inteligencji zabezpieczy „fórint (nazwa

nnwega znaku óbtegnwegd), a tym samym 
sytuację finansową p&nstw. Alb największym 
Zabezpiećzenietn futinta jest, .zdaniem mówey; 
ż iad n a tzh h iek ld sy  repótnieżej. ■ Następny 
mówca sekretarz aeńifał%  ‘węgierskiej bar® 
koffluhlstyeznej Małias1 Rakosi óswiadcsyłi że 
jeffyMe partie fobotnieze starają się o wsy- 
wipeinie fóyrtóhtńgł gespedafki' węgierskłej, 

W dalszym ciągu mówca stwiefdza, że reak­
cja wągia&pŁ, dążyła. przez ealy czas sd za-
końezbnia wojny do osłabienia tządu, a  jedną 
z d r ó d w ^ ty m o ę lu  było podważenie sytuacji 
Jfóspodarćzej i finansow ej w  kraju. Robotnicy 
Węgierscy muszą ZrezufiUeó,. t e  waika o usta-
biiizewahą walutę ma nłe mniejsze żaaezenie 
niż na przykład reformą rolna.

Obchód dnia marynarki wojennej w ZSRR
MOSKWA (PaP) f  okazji detoesnese świę­

ta Marynarki Wólennei w ZSRR odbyty sią- w 
wielu miastach związku Radzieckiego uro­
czyste obchody, połączone z pokazami dzia­
łań  m orskich sił zbrojnych ZSRR. ;iK":

W  M oskwie obchód odbył się na stadionie
wodnym klubu „DynafflO" ’W 8beeń5ścł "Wy5o^
jd ch  dostojników Armii Czerwonej i Radziec­
kiej, M arynam lFw o iannei X zastępca, m inistra
.siłiżbrOjiiyeh ZSRR i naelełnym dowóśKą Ma- 
ry h a rk ł-wojennej, admirałem Woty tm źn iim w
wem na czele^ #
< Na wieutim jeziorze, rozciągającym  się 

pizea Staaionefń WourlTmi „©yhamo”  ̂O Ć B y^się 
Zawody pływ ackie m arynarzy, pokazy w alki z 
łodzią podwodną przy pOSOĆy bómb głębino­

wych, desałitdw 1 'bitwie merskiej. Pokazom 
pityglądał, się przeszło 20-ty§ięśzńy tłum wł­
azów. 1
! w, Leningradzie na Okręcie wejennym przy­
byli z wizytą do( świętująeyen marynarzy de-
legącie robotników  fab"ryk leningradzkich. W  
p o r a ł  Sewastopolu ódbyła się rew ia okrętów 
floty czarnomorskiej, oraz zawody sportowe 
marynariELprzy u.dMąig ^  tx siećy^zaw .odni^*4s

w  Tallinie odbyła .Się parada Okrętów %ol 
jęniyHi^My bwtyfekiej ma^peklż desantów
óiechoty mOrskfflj i atakrfria oort talliński.
|  Na Dalekim WsehodziB raSzlęSkim We Wta- 
ayw ^toku poaejmow§?y^ałferaf^oK^dwI obia­
dem., przedstawicieli Armii Czerwonej, przed­
stawicieli robotników i pfaeowńików miasta.

Głosy prasy otisio’skł(i o Konferencji paiyshie]
LONDYN ,(8APi. Stanowisko prasy angiei* 

sklej wobee konfer^ejl «= można ereasume*
Wać opinia.„Daily Mail": *•» 
o losach Europy bez poruszania problemu Nie­
miec — to tak jakby stę eheiató gfać Namięta 
- -  bez osoby królewicza dunskiege. Mimo, że 
sprawa Niemiec ł Austrii me figuruje na po­
rządku dziennym konferencji — dzienniki an­
gielskie jednogłośnie uważają =  io  konfMfen- 
cja da cenne rezultaty, jesii wynikiemjjądzie 
poprawa stosunków między Iw. Raapłeckim 
a państwami zachodnimi,
' „Daily Telądraph" twierdzi, — że staryiwisko
poszczególnych delegaeyj ujawni się zaraz na

początku, kiedy trzeba bidzie ustalić procedu­
rę obrad, jednocześnie dziennik, 'zaznacza że 
problemem zasadniczym jest kwestia Niemiec, 
.która ostatecznie zadecyduje esy współpraca
iZW. Radzieckiego A  paSlłW S 4 d łb to c b  j6Si
możliwa,

„News ,ętłFŚ.B,i'gia<* jest zdania, że perspekty­
wy abeensj konferencji Są iepsze n iżw p ize l-  
u M  spółkau tóinłstiów Spraw lama&ieznycn.
Doświadczenie, pisze gazeta, Użyskańe przCż
źiRR T angfdainerykańów ba poprzednich
spstkaniaeb—W lsikiej • Czwórki okaże się bar­
dzo pożyteczne j^dezaSJrtjecnyęh ó b rą ^O g łen -
nik uważa problem Niemiec za najważniejszy.

Komunikat Tassa w sprawie zarzutów prezydenta Trumana
MOSKWA. Cala prasa ramtessesa^ wyjawienie

Tassa w którym czytamy mi in» wJak informuje ko- 
respondent agehcji / affietykańsklej „AsSdW&ted 
Press4' senator  ̂ republikanin BWister przekazał M  
opublikowania list praźydenta Stanów zjednurao* 
nyćh Trumana; w który® ten odpowiadają na 
v^suhi|ty przez oddział zwiiaku nildddeźy^nPżó* 
śctjańskiej wniosek, fctwifefdaa, ze pO&|dafta była­
by wymiana wiż# jjraedstaWtólill ktiltiiHf biildśjy 
ZSRR i Stanami Zjedridćzónyifii) oświadczając* U 
przedstawiciele prasy I pedagbgoWłe Staliów Zjed­
noczonych me ®aja rzekomo ftiożliwósfci otrzyma­
nia prawa wjazdu, do niektśryeh rejonów Związku 
RadaiećkiegU44. ., y - ;

Agencja Tass, powołując się ha midfóaajnfe 
źródła wyjaśnia* Ile twierdzenie prfeż. Trlimdha liii 
odpowiada rzeczywistoBci i  wylfefca eS&f # szereg 
wybitnyrli, OBobistOści ame^kansklek, którer W 
ostatnim czasie odwiedziły Ś58RR: pisarka Lilłian 
Hellmah, przewodniczący stowarzyszenia w*duw- 
OĆW literatury rolniczej —* John Stroni, prząwod* 
niczący rady przyjaźni amerykańsko-radzieckiej —< 
Edwin Smith, delegacja redaktorów gazet amery­
kańskich i wielu innych działaczy społeeanych 

delegacji amerykańskich.
'i,Owi działacze społeczni i delegacje —  rtwłer* 

dza komunikat f m i “  zgodnie e ich lyeieniami 
edwlediili Leningrad, Stalingrad, Katdtai, Ukrai- 
#1, Hlaloruś 1 Inne okolice ZSRR, byli w wielu 
priłdsiębiorttwaeh, gospodarstwach państwowych, 
wsiach, redakcjach gaiet, w instytucjach 1 organ!- 
sacjaeh społecenych. ..

Uczeni ze Stanów Zjednoczonych brali ttdiiał 
w pracach sesji jublleusaowej Akademii Nauk 
ZSRR, wielu spośród nich jak np,r prhf, Galthof, 

Hfflrałrc Harlow, Shapley, Mae Bałne i inni wy- 
|P f f l  referaty na posiedzeniach wydziałów Aka­
demii.

Jak Wiadomo — wielu amerykańskich dtialaczy 
Mólećihych i państwowych, którzy byli w ZSRlł 
(przewodniczący stowarzyszenia wydawców litera- 
?«ry rolniczej John Stcang, kierownik delegacji 
tmodzleży amerykańskiej Engell i inni) podkreś- 
Wł P  swoich oświadczeniach w prasie 1 w radio, 
*• podczas pobytu w ZSRR mieli całkowitą meź- 
kość swobodnego stykania się ze wszystkimi, z

kim pragnęli t if  spotkać oraz niczym ale byli 
skrępowani w podróżowaniu po ZSRR. stwierdze­
nia te świadczą o tym, iż przedstawiciele Hanki i 
kultury Stanów Ijedaoezońyeh, jak również i In- 
ńyeh państw mieli i mają eałkowitą i wszechstron­
ną możność zapoznania się a życiem ZSRR i z in­

teresującymi ICh zagadnieniami budownictwa kul­
turalnego, .gospodarczego i państwowego ZSRR: 

Fakty te mówią same za siebie i! są w dostatecz­
nym stopniu przekonywującym sprostowaniem po­
danych stwierdzeń pana Trumana*4 —^końeiy ko­
munikat Tass.

W rocznicę przybyć® misji UNRRA do Polski
wARSIAWA (PAP), D&Kfattai# p rsei re j 

jitieĄ pfżyByib aa letnisko aa Okęeiu, dfógą
; przez Moskwę. -pier^yśzych medmlu członEOw 
Oolefacjł UNRRA w RelBee,

2 tych siedmiu aaajduję się sboeaie w Psi* 
see irzaeh, a miaaewicie! p. M. E  Maya, Sżęf 
wygną Kywhóśei i R oM m rt, df.' IwaBR At 

; Heite^SŻeł I ^ d ż .  f  dtó^ia ł 'p‘, ! Erie Teasaale, 
Delegat Okręgowy w Poznaniu.

d a  czasu Błzybyeia tych pfgfwezyeh ęzłen- 
k ^ ć  UNRRAi M iij| fUNRiA BraywłłdiBa dó 
Pętaki IfesflOo iJft, w czym byłe (lieząe w
okrągłych cyfractó 500,000 ton żywności, za-

.ńłiórająeej penad 000,800 lea zbóż ehiebewyóh, 
IIS OOo tea edifeżyi 14.000 tea środków ieea* 

fniczych, 20,000 SafflOehOdÓW CiężafOWyfch, l i  
lekefflotyWi 4i,o00 kem, 14,000 bydła, I4O.000 
ten aaWezów sztucznych i wiele innych ar­
tykułów.

wszystkim przez okulary  państwow e. A  gdy 
widzimy, u e  eta i szkód m oralnych i materiał* 
ftyeh Wyrządza państw u naszem u brak  Jedno­
ści w obecnym okresie historii, gdy  Widzimy, 
ile pracy i  wysiłku całego narodu potrzeba, 
aby  zagospodarow ać ziemie zachodnie, odbudo­
wać W arszawę, perty , 'tereny przyczółkowe, 
Zrealizować ideał upowszechnienia 1 bezpłat­
ności ośw iaty, zdrowia, zlikwidować bandy 
itd. itd. — to. dopiero zagadnienie jedności 
ńarodu nabiera wagi i zn4cżenia,

Drugi w arunek — umieć podejść do oma­
wianego zagadnienia, powinien w ypływac h- 
jednej strony od pełnego zfoŻUtńiehia potrzeby 
źj#dhóezeńia, ż & tttg tefhai ód własćiWega ód* 
Czucia, i pozwalam Sobłó na jśdho słowo pa­
tosu — Ukochania własnego narodu * z jego 
kie ty lko  cnotami i zaletami, ale róWtileż błę­
dami i wadami. Piłsudski żl@ traktow ał i wy­
chow ywał dasz naród, gdy fiażyw&i gb nM0» 
dem idiotów.

ćń łd  nasza mądrość W tym Wypadki! wintta 
polegać i i i  śżtUćS rozumienia i  wyroztiinietiia 
narodu o faz n8 CtófBliWośei i  tolerancji, na
feiądłym wysiłku pfżaasiaw iauia wielkiego ceiu
jedności bez przesady, beh ttieszczeroścł, bel 
braku bdpbwiedziatebiei za rzucane słowa. I 
trzeba mień wielką wiarą w hasz flafód. który 
czasem zdolny jest dó popełnienia uieeblieiaf* 
hćfd .szaleństwa, .ale jest też zdelny de wlał* 
kieh i piąknygh czynsw, Nie jesteśmy meie 
lepsi ea innych narodów, ale także i na pewne 
me gefsf.

My =  PPS małe, iat>że za mało, mówiliśmy 
dotąd o potrzebie jedności narodu, za małe 
maże Wyciągaliśmy ręce po sztandar tej jed- 
heśęi, Ale wyaaje nu się, ze dobrze sią stanie, 
jeśli my i  -kalet poniesiemy ten sztandar I 
spróbujemy szczerze i gorąca służyć tej wiel­
kiej sprawie. Jeżeli zabierzemy się da urze­
czywistnienia tego hasła wsZysey, z Wiarą w 
SłUSZnaśĆ Sprawy, z mozolną cierpliwością i 
wytrw ałością myślę, że pótrafitay zjedno­
czyć kolo tego sztapdaru sZersZe, niż tylko
hasze własne szeregi i pchnąć sprawą na real­
ne, właściwe tory,

WYBITNY HISTORYK RADZIECKI 
5  ŹJEDNÓClENIU ZliM EOLSKICH 

w  p a ń s t w ie  Eo l sk im

M©§KWa  (PAP). W ybitny k istefyk i sła- 
Wiśta radźieCki, Czfengfe Akadetflii Nauk ŻSftft 
prof, Piczeta opublikował bibSztir| p.t. ,iljed*
hdćz§nie ziem pbiskich w Państwie Polskim*1.

Autór skteśia na wstępie swej pracy gra- 
ni cg abszaru, zajętego przez plemiona polskie 
w zaraniu formowania się Państwa Polskiego, 
u fó le łąlijlće  iię w. M-tym-wiesu na północ
po AsptyKi..-#,© zachód W dorzecze Gldry^ofaz 
brńawią nieuśtaSSą' Wałklf pr8t^adŻon| pfZSZ 
Bolesława I i następnych królów polskich 
przeciwko nawale germańskiej, Niemało miej­
sca poświęca p.roKąBt|Zeta' analizie B ranej po­
lityki tych królów polskich, którzy zamiast
zniszczyć ostatecznie Prusy, ■*= gniazdo, krzy­
żackie, ułatwili ałom ezyim e je j parcie n a  
wschód, Prof, Piczeta charakteryzuje następ­
ni© okres po pierw szej .wojnłe światowej i a- 
w anturniezl półitykę piłsudczyzny, która za* 
miast bronić ziem zachodgich przea Niemcami, 
skierow ała sw© wysiłki przeciw Litwie, Ukrai­
nie i Białorusi,

Historyk radziecki omawia w końcu okres 
ostatniej wojny, polsko-radzieckie , braterstwo 
■broni, które dało w wyniku wyzwolenie ziem 
Polski spód jarzma niemieckiego 1 zjedno­
cz© nie rdzennie ppłskicn ziem w nowym de­
mokratycznym państwie polskim,
► Rozprawka uczonego radzieckiego wydana
przez wydawnictwo ,,Prawpa“ - w nakładzie
30.006 ‘jn iig ila ie y ,. naNJnęyMma .przez 
czytelników. Jej pierwszy nakład jest już wy­
czerpany.

POSTULATY UiiGHOiLOWAGJf 
PRAGA (Pa P|. Dziennik praski „Mła-

da FfOnta11 Zamieszcza Wywiad e atnbaBa- 
dareift czechosłowackim w  Paryżu, dr.
Noskiem aa  tem at konferencji pokojowej, 
W  wyw iadzie tym  ambasador Nosek 
oświadczył, i i  jednym  t  najw ain tejizych
postulatów czechosłowackich przedłożo­
nych paryskiej konferencji pokojowej bę­
dzie żądanie, aby W ęgry  zobowiązane zo­
stały umową pokojową So przejęcia 2 0 d 
dp adó I tysięcy współplemleńców, przeby­
wających n a  terytorium  ćzechosłowaeji.
Dlatego też Czechosłowacja, jakkolwiek 
reprezentow ana będzie w wielu komis­
jach konferencji paryskiej, najw ażniejsze
znaczenie przypisuje swemu udziałow i-w  
kom isji dla spraw  trak tatu  pokojowego z 
.Węgrami,. ' ¥, :

PRZENIESIENIE KWATERY WOJSK 
BRYTYJŚKICH Ż KAIRU 

LONDYN (PAP). Padło londyńskie do­
noś!,-że główna kwatera wojsk brytyjskich 
W Egipcie brkenie§ła sli t, Kairu de tym* 
caisowyeh kwater, ffiieśkcżącyeh sil w re*
: jonie kanału Sueyfełego. ^

W spaniały w iek, wspaniałe życie Dernarda Shaw ’a
(SAt\. Slęhrge Berflftfd ShaWS je fe s  I  nąjwy-

bltaisjszyeh piiaray W- Brytanii, ikbńćzw w.pił* 
tdh- Ińlipea, w  Lit Jakkolwiek jeSt fityf®ćząs 
w pełni sh umygłćwych, to jednak prąyąotowuje 
się w Źżtiteu ftiilśj WisśkJ ańgwlgfeW, Ayżt Saint. 
Lawffcńse ah zejścia z tego świata, porządkująg 
twąje pfplery i wśaelWe mąe sprawy życiowe. , 

„Mogę życ kilfca n lal,, ^ i^óze. iilẑ  ̂  tylko
Ift .mkuti muiżą: byc g@IÓWf‘ -r- y>ówiea î^{./przea 
paTu dniami. , .. .. < : • - , 1-. ..: ■ c'.

Jakkolwiek wygląda — m  nd swoje
kia tó jfecłftak wiek ziG^yfia Mu śi  ̂ diWąę. we 
znakt . Nie fitóże już dobywaćałtósiyck śpce- 
r i t  pieiEO I e^^io eńsluguje się la§k(ą» .

Kkdy w Ostatnien antnćh dbefator filmuwy 
pT^ys^edl d& ftkgn do admn, Shaw powknsłai: 
„Żobączy pan, źe t© będzie nstatni film w malm 
źyć!ulł. *■ ' 'a * , «

W mefflęfteie, któdy ShaV źaczyna 91 fdk Żyfi%

końcSy s ie J lg o ^ o k a j  zaczyna*1 druga atomowa*
Ale Shaw nie wpada w heznadsiejąość, . tak jak 
ińUy ZnaWlńity pSara ®gIeisM, w ^ s ,  jKtóry mT 
teraz około 80. lat. Wells niedawno powiedział, że 
zbliża ślę koniec tego wszystkiego, ćó nazywamy 
życiem. Nastrój Shaw a jest Zasadniczo inny.

„Duch mój hie czuje łat — powiedział niedaw­
no —- i gdyby nie ubytek sił fizycznych, czuję, że 
mógłbym zacząć życie od początku; może prak­
tykowałbym jako mledy polityk i kto wie, ely 
nie: doszedłbym da stanowiska ministra".

Prasą hadnpsiłą w eśtatnleh tygodhiaełi wielkie 
walery juMlita J wychwalała lega dzielą. Prze- 
mliczalo się flatótntóst letóy szereg jegó słabaścl* e 
Ktm-yckjsłimówi zi^to pryWatnS.

Ryły czasy, kiedy ńąjnoWsąa anegdotka 6 Shaw 
była taką samą sensacją, jak ostatnie wydarzenia 
polityczne. Niektórzy pamiętają jego powiedzenie.

kiedy doktorzy przed paru laty zalecali mu ]eśs 
mięso, mówiąc, że inaczej marze. „Ofiarowują mi 
życie za Cenę jedzenia befsztyka — powiedział. — 
Ale czyż nie lepsza jest śmierć, niż kanibalizm!"

y ? . testamenefe Shaw daje wskazówki, jak ftia 
być. urządzany jega pogrzeb! „Zamiast karet po­
grzebowych, lać będą za moją trumną stadka we­
tów, baranów ł drobiu, a także małe akwarium 
podróżne z lyjąeymi rybkami; wszystko to w 
tó ly th  szarfaefi na ezesć człowieka, który wolał 
umrąeć, niż jeść Stworzenia, pragnące żyć tak Si­
mo, Jałt on. Za wyjątkiem zwierząt; które wyszły 
a arki Noego, będzie te mnie najbardziej oryginał- 
ny pochód Żałobny".

Niezależnie ad wartości Shaw*a jako filozofa t re­
formatora, wielką sławą zjednał mu nie tylko jego 
piękny, jasny styl. ale przede wszystkim jego nie­
słychanie oryginalna osobowość, jego swoisty ge­
niusz i niewyczerpany dowcip.

s
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Ustrój rolny na Ziemiach Odzyskanych
POZNAŃ (ZAP). Rada Ministrów uchwa-| 

liła^óekret o ustroju rolnym  i osadnictwie 
n a  obsżarre . Ziem  Odzyskanych i Wolnego 
M iasta Gdańska. De&ret ten  jest trzecim  z 
kolei podstawowym aktem  praw nym  - doty­
czącym Ziem 'Oazyskańyćh —  pp dekrecie 
z 13 listopada 1945 tsjft- zarządzie Ziem Odzy* 
skanych oraz po ustaw ie z 28 kwietnia 1946 
r. 0 ' obywatelstwie Państw a Polskiego osób 
narodowości polskiej zamieszkałych na 
obszarze Ziem Odzyskanych — i kładzie 
fundam enty osadnictwa rolnego n a  tych i 
ziemiach.
. Omawiany dekret uchyla sprzeczne z nim  

•przepisy dekretu z 6 września 1944 r. o prze­
prowadzeniu ‘reformy rolnej, stanowi zatem 
samodzielny' instrum ent praw ny nie tylko 
osadnictwa rolnego ale i przebudowy ustro­
ju  polnego. ,

Do zrealizowania obu celów służy zapas 
ziemi stworzony z wszelkich nieruchomości 
ragpflkicti, k tó le  w dniu wejścia w’ Zycie de­
kretu  nip. -stanowią własności osób fizycz­
nych. Dla zrozumienia tego przepisu naw ią­
zań naleZy do art. 2 dekretu z 8  m arca 
1946 r. o m ajątkach  opuszczonych i ponie­
mieckich, w m yśl którego m ajątek  Rzeszy 
Njemieckiej, Wolnego M iasta 'G dańską, nie­
m ieckich i gdańskich osób. praw nych oraz 
obywateli niem ieckich z wyjątkiem  oęób na- 
ródowości polskiej lub innej przez Niemców 
prześladowanej, przeszedł na własność 
skarbu Państw a Polskiego. Wobec tego na< 
Ziemiach Odzyskahych własność osób fizycz­
nych obecnie' stanow i' jedynie m ajątek au ­
tochtonicznej ludności polskiej lub innej 
przez Niemców prześladowanej np. F ran ­
cuzów, Czechów, Holendrów mimo, Ze byli 
obywatelami Rzeszy oraz Obywateli państw 
innych i ich m ajątk i ziemskie nie wchodzą 
w skład zapasu ziemi przeznaczonego na 
tworzenie gospodarstw rolnych i działek 
osadniczych. W yjątkowo włącza się z mocy 
praw a do zapasu ziemi również nierucho­
mości ziemskie osób, które otrzymały oby­
watelstwo polskie, jeżeli nieruchomości te po 
opuszczeniu przez właścicieli zostały za 
zgodą władz objęte w posiadanie przez tatra 
ósoby. Mogą natom iast być włączone de- 
Cyzją . władzy nieruchom ości, ziemskie 
opuszczone przez właścićieli i dotychczas 

'..przez nikogo nie objęte. y~.
, Do zapasu ziemi m ogą być włączone rów­

nież ze względów gospodarczych nierucho­
mości położone -na obszarze n iiast oraz^ 
grunty leśne i lasy. *
, Tak  stworzony zapas ziemi po wydzieleniu 
obszarów potrzebnych n a  cele państwowe j  
samorządowe m a być podzielony n a  gospo­
darstw a od 7—15 ha , przy gospodarstwach 
hodowlanych i nasiennych naw et do ^Oha.

Dla pracowników gospodarstw leśnych, ryb­
nych i  ,1 d la rzemieślników wiejskich prze-' 
zna cza się działki od 1—3 ha.

Nabywcami ziemi mogą być obywatele 
polscy skierowani na Ziemie Odzyskane w 
ram ach kierowanej akcji osiedleńczej, au ­
tochtoni, którzy uzyskali obywatelstwo pol­
skie oraz ci pionierzy przybyli w okresie — 
nazwijmy — dzikiego osadnictwa, którzy po* 
siadają  już grunty  rolne za zgodą władz. 
Przepis ten stanowi niejako premię za pio­
nierstwo, słusznie uprzyw ilejów ując1 tych 
piońierów, dająć im pierwszeństwo przed 
wszystkimi innymi kandydatam i do nabycia 
ziemi, n a  której już gospodarują. W arun­
kiem.' nabycia ziemi jednak, uzasadnionym  
koniecznością stworzenia zdrowych gospo­
darstw  rolnych jest posiadanie praktycz-1 
oego przygotowania d o ! prowadzenia go­
spodarstw a rolnego i trudnienie się rolnic­
twem jako  głównym zawodem.

W/ dalszej kolejności pierwszeństwo dó 
nabycia ziemi ńiąją  zdemobilizowani żoł­
nierze, uczestnicy' walk' partyzanckich, in­
walidzi wojska polskiego i służby bezpie­

czeństwa, sieroty i -wdowy po nich, repa­
trianci i tv końcu m ałorolni z ziem central­
nych państw a polskiego. - 

Z iem ię '  n adaną nabywa się odpłatnie 
według norm  szacunkowych ustalonych, w 
dekrecie i rozporządzeniach wykonawczych. 
Osadnicy wojskowi otrzym ują gospodarstwa 

.do 10 ha bezpłatnie. Repatriantom  zalicza 
się na poczet ceny nabycia wartość gospo­
darstw pozostawionych poza obecnymi gra­
nicami Państwa. Nadawać gospodarstwa 
będą komisje rolne działające z udziałem 
czynnika Społecznego. Akt nadania m a cha­
rakter osobisty, jest niepozbywalny i nie- 

'dziedziczny, to -też W razić śmierci nabywcy 
przed wykonaniem ak tu  nadania spadko­
biercom przysługuje jedynie pierwszeństwo 
do uzyskania- nadania. Nadanie może być 
cofnięte"'jeżeli ńab^wća. n iąprpw adzb góspo* 
darstwa Osobiście Wzgl. jprzez członków 

! rodziny, z którżymi żyje we wspólnocie 
gospodarczej. > Przepis ten chroni zdrowe 
podstawy- gospodarki przed nabywaniem 

' ziemi. przez kombinatorów na podstawione 
osoby. ' . ■*.

. W łasność ziemi ostateczną nabywa się p t 
akcji nadania  dopiero pO ustaleniu ceny 1 
warunków nabycia orzeczeniem władzy o 
wykonaniu aktu nabycia. Orzeczenie to jest; 
tytułem  dó wpisu własności do ksiąg hipo­
tecznych.

Przed szabrownictwem i opuszczaniem na­
danej ziemi chronią u s tró j, rolny Ziem 
Ódzyskańych specjalne, przepisy karne usta­
nowione w'dekrecie. W prowadzenie w życie 
tego dekretu zapowiedzianego przez b. pre­
m iera Gomółkę w kwietniu br. będzie sil­
nym bodźcem rozwoju gospodarczego Żiem.: 
Odzyskanych, gdyż dają  osadnikom poczu- 
cie pracy n a : własnem, usuwa atmosferę 
tymczasowości i chroni przed niepewnością, 
ju tra, jaką-wtylokrotnie wywoływały samo­
wolne ekscesy ludzi przeważnie zupełni?* 
niepowołanych de ingerowania w sprawy 
osadnictwa rolnego, >

Społeczeństwo wita omawiany dekret z 
zadowoleniem oczekując uzupełnienia w po­
staci zapowiedzianego dekretu o osadnictwie 
miejskim.

J. Hibołajczyk skazany no 4 lata odzienia
KA.TOWICE (SAP). Przed Okręgowym Sądem 

Wojskowym we Wrocławiu, na sesji wyjazdowej w 
Katowicach, stanął ponownie byjy prezes Woje­
wódzkiego Zarządu Polskiego Stronnictwa- LudÓ-' 
wego w ; Katowicach, Juliusz Mikołajczyk. Ną 
pierwszej rozprawie Mikołajczyk został, uniewin­
niony od stawianych mu zarzutów i po ogłosze­
niu wyroku przekazano sprawę do Prokuratury 
Sądu Okręgowego. W yrok' ten został' jednak 
uchylony postanowieniem Najwyższego Sądu Woj­
skowego z dnia 17.6.1946 r. Wobec tego sprawa 
przeciwko Mikołajczykowi została ponownie roz-

WARSZAWA (SAP). Delegacja CJCŻP przy­
jęta została przez Ministra Komunikacji' ińź* ' jr  
Rabanowskiego, któremu przedstawiła postulaty 
ludności żydowskiej W sprawie bezpieczeństwa na 
kolejach państwowych. ' .

Miń. Rabanowski zakomunikował delegacji,, że 
podjęte zostały' kroki dla zapewnienia podróżują­
cym pełnego bezpieczeństwa. Przewiduje się rów­
nież reorginizącję Straży' kolejowej.

Z kolei delegacja udała się do Głównego Ko-

patrzona przed. Sądem Wojskowym w innym 
składzie' sędziowskim.
. Akt oskarżenia zarzucał Mikołajczykowi, że bę­
dąc zarządcą państwowego majątku w Łagiewni­
kach $1. od lutego do końca sierpnia 1945- roku 
dopuszczał się sabotażu, nie wykonując koniecz­
nych w gospodarstwie prać rolnych; i administra­
cyjnych, Wobec czego Skarb Państwa poniósł 
znaczne szkody materialne. Sąd skazał Mikołaj­
czyka na 4 łata więzienia, z pozbawieniem praw 
Obywatelskich i honorowych na lat 3.

mendanta Milicji Obywatelskiej, gen. Witolda,, 
któremu przedstawiła przebieg zajść kieleckich 
oraz poinformowała o ' próbach wywołania przez 
reakcyjne elementy pcńiobuych zajść również i w 
innych miastach

Gen. Witold zakomunikował delegacji, że dzię­
ki energicznej postawie -władz bezpieczeństwa, 
próby wywołania antyżydowskich zajść w innych 
miastach, zostały udaremnione. Niektórzy organiza­
torzy wystąpień antyżydowskich zostali areszto-

MILIARDOWE STRATY PRZEMYSŁU 
WĘGŁOWEGO WSKUTEK GOSPODARKI 

OKUPANTA
WARSZAWA (SAP). Nasz przemysł węglowy 

poniósł olbrzymie straty na skutek działań wojen­
nych i niemieckiej gospodarki okupacyjnej. '

Tytuł odszkodowawczy stanowią straty przede. 
Wszystkim na substancji, instalacji technicznej; j 
gospodarczej. Straty, .te obliczone są w złotych z- 
iierpńia 1939 r. i Wynoszą w kopalniach ogółem 
2 i pół miliarda złotych w samej substancji wę­
glowej.

Straty w podstawowych urządzeniach zakłado­
wych, jak np. w maszynach, urządzeniach trans­
portowych, energetycznych zł.' 217 i pół miliona.. 
Straty z powodu szkód na powierzchni —• 94 mi­
liony zł. Straty w zakładach ubocznych, jak elek­
trownie. wynoszą 68 milionów zł. Wreszcie w za­
kładach pomocniczych — 18 milionów złotych.

Jakie straty poniósł nasz przemysł węglowy w 
czasie okupacji wskutek rabunkowej eksploatacji 
pokładów przez Niemców, świadczą cyfry warto­
ści produkcji niemieckiej w czasie wojny na tere­
nach polskich; 1 - ■
. ; I  tak: w rejonie krakowskim wydobyto 23 mi­
liony ton, w rejonie dąbrowskim — 50 milionów 
ton, w rejonie polskiego G. Śląska — 198 milio­
nów ton, w rejonie śląska Opolskiego — 145 mi­
lionów ton, w rej. Polnego Śląska — 26 milionów

Deklaracja Centralnego Komitetu Żydów Polskich

PROCES GRUPY W .I.N . W LUBLINIE 
TERRORYŚCI DOKONALI SZEREGU 

NAPADÓW
.LUBLIN (SAP). W k ręcę  przed Sądem wojen* 

»nym iśr Lublinie stanie grupa członków W JN z Je- 
■ ziorem Romanem na czele. Jest to jedna z Wiera 
grup W IN-u zlikwidowanych przez władze bezpie­
czeństwa na terenie województwa lubelskiego.

Jednym z dokonanych rabunków przez człon- 
ków tej grupy jest naj&d. rabuttkówy na niejakie- 
go N ózia w Lublinie, u  którego zrabowano 87 
tysięcy zlorych. Dziełem grupy byt również napad, 
dokonany swego czasu na. kasę banku „Społem 
oraz na SPB, gdzie po sterroryzowaniu pracowni­
ków zrabowali większą sumę pieniędzy. j  .
. Szereg członków tejże grupy brało udział w 

bandach leśnych, dokonując napadów na poste­
runki Milicji Obywatelskiej,

DZIENNIKARZE ANGLO - AMERYKAŃSCY 
W MŁODZIEŻOWYM OŚRODKU 

SZKOLENIOWYM NA OPOLSZCZYŻNIE
SŁAWIĘCICE (SAP). W  czasie objazdu Ziem 

•Opolskich wycieczka anglo-amerykańskich dzien­
nikarzy złożyła wizytą m. in. w Młodzieżowym 
Ośrodku Szkoleniowym w  Sławięcicach (Opol­
szczyzna). Zagraniczni goście wyrazili uznanie dla 
podjętej inicjatywy i wykonanych prac, przyjmując 
z  widocznym zaintersowaniem wiadomość, że. Jest 
to inicjatywa i praca polskich organizacji młodzie­
żowych OM TUR, ZHP, ZÓM, W ICI i ZMD.
/■ Ostatnia wizyta jest już trzecim z kolei dowo­
dem zainteresowania się czynników zagranicznych 
sprawą młodzieżowego Ośrodka Szkoleniowego, w 
Sławięcicach. Pierwszym z tych dowodów była 
złożona w Sławięcicach w maju br. wizyta, dzien­
nikarki i przedstawicielki Jaryzyjąkiei opieki nad 
matką i dzieckiem mrs. Joseph Gordon Maelowi. 
Poza tym napływały również liczne zapytania że 
strony czynników brytyjskich, dotyczące ogólnych 
założeń i  bieżącego stanu organizacji Młodzieżowe, 
go Ośrodka Szkoleniowego.

I,ÓDŹ (SAP). Delegatura Komisji Specjalnej dla 
walki ze szkodnictwem gospodarczym ujawniła 
w łódzkiej Centrali Tekstylnej niezwykłą aferę, 
w konsekwencji której kilka „grubych ryb" zna­
laz ło  się za kratami. Nadużycia sięgają wielu 
milionów złotych.

Afera dokonana została w pomysłowy sposób. 
Bohaterowie jej ..głównie operowali księgami hąp-. 
dlpwymi, z których wycierali pozycje odstawio­
nych towarów bawełnianych, a wpisywali za­
miast nich tranzakcje dokonywane wełną i jed­
wabiem, a więc. tkaninami o wiele droższymi i 
bardziej dla1, aferzystów intratnymi. Zorganizo­
w a ć  też sieć „lewych" nabywców i fikcyjnych 
firm handlowych, którym dawano zlecenia na od­
biór towarów z fabryk,
;A Wspólnicy oszustów, siedzących w  samej Cen­
trali Tekstylnej na odpowiedzialnych stanowi­
skach, sprzedawali zlecenia,' pobierając ża ple pro­
wizję, sięgającą nieraz ,50 procent ceny kupna, 
Y7 teń sposób: zarobki ich sięgały milionów .Zło­
tych. .

Nieuczciwym zyskiem — rzecz jasna dzie­
lono się proporcjonalnie, nie licząc się absolutnie 
i  tym, że ceny na rynku wskutek podobnych ma­
chinacji są/sztucznie śrubowane w górę i, Że wy­
rządza to nieobliczalne straty Skżrpowi Państwa.
; Komisja specjalna ustaliła ponadto, że afe­
rzyści magazynowali niektóre gatunki towarów, 
czekając na zwyżkę cen w sezonie, że dokonali

Uroczysty dzień w ośrodku OM TUR-owym
Premier, przedstawiciele zagranicy i Julian Tuwim gośćmi w Otwocku

WARSZAWA (SAP). Iście tropikalny upał 
rozparzył w  ub. niedzielę nam ioty OM TUR­
OWCÓW, rozstawione w  ośrodku szkoleniowym 
O rganizacji Młodzieży TUR dla kształcących 
się tam obecnie m łodych sekretarzy powiato-' 
wych. |  <
, Nasz samochód prasow y zatrzym uje się tuż 
pod masztem z powiewającym dumnie czerwo­
nym sztandarem. Obok w rów nych dwuszere­
gach sto ją omturowcy, a  vis a  vis nich dwu­
szereg Jugosłow ian . — członków młodzieżo­
w ej brygady pracy, ‘ przybyłych do młodych 
socjalistów  w gościnę.

Po ostatnich słowach przemówienia powital­
nego, wygłoszonych przez kierow nictwo ośrod­
ka, młodzi Polacy i Jugosłow ianie biegną do 
siebie, aby  nie jak  na oficjalnej wizycie, ale 
po bra tersku  wyściskać się.

Od pierw szych więc cłjwil atm osfera staje

się  niezwykle serdeczna i bezpośrednią.
- M łodzi, obu krajów  tańczą wspólnie naro­
dowy taniec jugosłow iański „kolo".

A teraz „międzynarodowe" zawody sporto­
we. Biegi, skoki, mecze siatkówki itp.

Około południa do O środka przybywa am­
basador, prof. O skar Lange. Inny  samochód 
Wiezie wybitnego poetę Ju liana Tuwima w to­
warzystwie małżonki i m ajora Borejszy. Jesz­
cze inny wiezie przedstawicieli Ambasady Ju­
gosłowiańskiej.
, Młodzież proletariacka jes t w yraźnie wzru­
szona przybyciem gości.
, Państwo Tuwimowie z  zainteresowaniem 
ogiądąją obóz OM TUR-owy. W ypytują o plan 
zajęć, o pracę Organizacji w terenie itd.

OM TUR-owcy chętnie informują i z kolei 
py ta ją  o Warunki życia emigracji, o w raże­
n ia z kraju. Bez przerw y słychać trzaskanie

Tournee zagraniczne Szplnalskleso I Drewninkdwny
WARSZAW A (PAP). Onegdaj powrócili z 

tornee artystycznego po Bułgarii i Jugosławii 
pianista prof. S Szpinalski, śpiewaczka M. 
Drewniaków na i akom paniator W. Raczkowski. 
A rtyści w  czasie od 3 czerw ca do 23 lipca .da­
l i  ogółem 23 koncerty, uwieńczone wielkim 
sukcesem artystycznym .

N a terenie Bułgarii, od k tó rej tournee się 
rozpoczęło, artyści koncertow ali zarów no' w 
stolicy, gdzie m. in. odbył się oddzielny reci­
tal SzpinalSkiego, jak  i innych miastach, jaki. 
Plowdiw i W arna, gdzie koncert był transm i­
tow any przez radio.

' Z Bułgarii artyści nasi udali się do Jugo­
sławii, gdzie dali szereg koncertów w  Belgra- 
ńzie, Zagrzebiu — m. in; n a  dziedzińcu Biblio­
teki Narodowej, Lubłanie (koncert był trans­
m itow any przez radio, Splicier,! DubfowMku, 
gdzie koncert odbył się pod gołym piebem na 
malowniczym tle  średniowiecznego zamczyska.

Program występów  składał się z dzieł mu­
zyki polskiej i obcej. Obok Chopina, szczegól­
nie gorąco były przyjmowane utw ory Szyma­
nowskiego. A rtyści polscy w itani byli Wszę­
dzie b. serdecznie a  fcóncerjy ich1 znalazły ży­
w y oddźwięk w  miejscowej prasie. ,

szeregu fałszerstw,, polegających na wystawianiu 
antydatowanych rachunków na pończochy, które 
;nie były jeszcze nawet wyprodukowane.
I, W wyniku dochodzeń Komisja dokonała szere­
gu aresztowań. Zamknięto na razie głównego bu­
chaltera jednej z burtnwni Centrali Tekstylnej, 
niejakiego Bronisława Korkuczanowskiegó, maga­
zyniera Grzegorza Majewskiego, jednego- z -dyrek­
torów, oraz główną sprężynę całej afery ,. cen­
tralną pośredniczkę i wspólniczkę wszystkich 
nadużyć ■— Julię Głębocką. 1

Wiadomość o aresztowaniu trzech asów prze- 
stępczego procederił wywołała panikę wśród ich 

i&Óriy — jak
się okazało — uciekli ze strachu z Łodzi, .pozo­
stawiając swe zakłady, a naw et: mieszkania pry­
watne.

W  aferze Zamieśzańe śą f-my „Mangal" i „Wo­
łyń". Oba składy tych przedsiębiorstw przy ulicy 
Piotrkowskiej i Zawadzkiej opieczętowane. Śledz­
two zatacza coraz szersze kfęgi, nie yrróżące nic 
dobrego aferzystom |  speknlantom.

Dywersja niemiecka na Śląsku Opolskim
OPOLE (SAP). Propaganda niemiecka od pew­

nego czasu wyraźnie rozprzestrzenia się na Śląsku 
Opolskim* Pozostali tu jeszcze Niemcy, wykorzy­
stują dla swych celów nasze wewnętrzne trudno­
ści gospodarcze i organizacyjne oraz rozbicie po­
lityczne.

Niemiecka propaganda dąży do tego, aby wy­
tworzyć i utrzymać wrogi stosunek między lud­
nością tubylczą i napływową.

Propaganda ta rozpuszcza wersje, że Polacy ̂ Ślą­
zacy zostaną wywiezieni na wschód, jako ele­
ment niepewny pod względem narodowym. - Re­
szta ma być zmieszana ż  ludnością napływową, 
aby ulec szybszej repdlonizścji. 'N a  szczęście bre­
dnie te nie znajdują wielu wierzących.

Władze bezpieczeństwa. ostatnio wykryły nowe

bandy, grasujące na Opolszczyźnie. Przeprowa­
dzono aresztowania w Bytomiu, Żabim1 i Opolu. 
Ponadto na terenie Biskupic zikWidOwana* zo­
stała grupa „Wehrwolfu", której zadaniem było 

; szerzenie fermentu w czasie referendum -ludowego 
oraz agitacja i zrywanie plakatów; Banda ta nie­
dawno dokońala napadu na hąrcerzy w Biskupi- 
ca.cn. Władze bezpieczeństwa pddj ł̂y dalsza efier- 

i giczną akcję, która niewątpliwie Zakończy lię zli- 
kwidowaniem band • dywersyjnych, chcących pod- 
waćyć budujący się iad i porządek hi Ziemiach 
Odzyskanych. Jednocześnie dla obrony przed 
złośliwą propagandą wro?a, podjjj. akcję Polski 
Zsżiązek Zachodni; ^Organizacja rafzwróciła się Że 
specjalnym apelem do mieszkańców Śląska Opol-

aparatu fotograficznego. Zdjęcia, zdjęcia i ; 
jeszcze raz zdjęcia. Każdy chce mieć na pa- 
miątkę fotografię z Tuwimem, bez któregoś 
wierszy nie może się obyć przecież żaden 
wieczór świetlicowy.

— Jakie w rażenie robi na pana nasza mło­
dzież?—  pytam y Juliana Tuwima;

— W spaniałe — brzmi natychm iastow a odpo- 
wiedź.

A  dalej, może trochę przesadny komentarz: 
v./i* DUt takich starych, jak ja, to największa 
uciecha

Bo poeta wprawdzie dużo starszy w iekiem . 
ó d  swego omturowego otoczenia czuje się w 
nim niewątpliwie jak rówieśnik.

W  godzinach poobiednich ow acyjnie witany 
przez młodzież przybywa do OM TUR-owców 
to w. Osóbka-Morawski wraź z małżonką.

-Goście oglądają teraz w ystępy ' „Bięlfltnego 
T eatru  OMTUR" i popisy wokalne, recy tato r-. 
sk ie i taneczne młodych Jugosłowian.

Zapada zmierzch. Rozbawieni goście muszą 
w racać do stolicy.

Kierownicy naw y państwowej, aby powró- 
CiĆ'do swych codziennych zajęć, młodzież jugo- i 
słowiańska, by dalej uprzątać gruz z ulic W ar-j 
szawy,.,a gospodarze zostaną 1 będą się uczyć, 
pogłębiać światopogląd socjalistyczny i pozna­
wać najwłaściwsze formy pracy organizacyjnej.

JEŻYK NIEMIECKI NA ULICACH 
BYTOMIA

BYTOM (ZAP). Ludność polska Bytomia, p< 
dobnie jak  Zabrza i Gliwic uskarża się na fak 
że na_ ulicach m iasta słyszy się zbyt częstą mc 
wę niemiecką. N iekiedy rozmowy te prowć 
dzone są w  sposób wręcz demonstracyjny, ih 
w et przez jednostki zweryfikowane. Oburzę! 
Polacy domagają się sankcji w stosunku do iii 
kich jednostek, które mimo posiadania za: 
wiadczeń polskości ostentacyjnie podkreślaj 
swą niemieckość. Są to bowiem niewątpliwi 
Niemcy, którzy zdołali prześlizgnąć się prze 
sieć weryfikacyjną i p ew n i. bezkarności ńi 
ukryw ają już swego prawdziwego oblicza. Ni 

: turalnie odróżnić ich trzeba oa tych  Opolai 
którzy nie m ając  na ogół możności uczę® 
cżania do szkół polskich kaleczyć jeszcze m< 
gą ojczystą mowę niemieckimi naieciałościam 
Ale między niedoskonałym opanowaniem - jęzi 
ka polskiego a  demonstracyjnym posługiwi 

I idem się niemieckim jest przecież wyraźii
I różnica'. -

PRZESZŁO 17 MILIONÓW PASAŻERÓI 
NA KOLEJACH W CZERWCU 

WARSZAWA (SAP). W  ruchu pasażerski 
PKP przewiozły w miesiącu czerwcu ogóle: 

: 17;642;820 podróżnych (bez repatriantów i pr» 
siedleńców). Wpływy z  przewozu osób i bagai 
wyniosły 625.294.788 zł., tj. o 47.913.285 złoty: 
więcej, niż w maju. fi 
i *  ruchu repatfiacyjnym ł przesiedleńcy 

przewieziono ogółem 463.036 osób. 
t - W ruchu towarowym naładowano 315.513 w; 
: gono;w towarowych. Wpływy za przewozy tow; 
rowe wyniosły ogółem 433.624.775 złotych. - |  

W  czerwcu przewieziono na PKP ogóle 
t> tony I? t«j liczbie: dla potrz:

iK P  451.650 ton, dla przemyslu—989.877 ton,t 
eksport drogą lądową i morską '1.399.285 ton, ;

Regularność kursowania pociągów pasażerski: 
“wgra dalszej poprawie, osiągając w czerw: 
96,1 „procent; średnie opóźnianie na jeden poci® 
wynosząęę w maju iti5 minuty, żmdie^ffl 
się w czerwcu do 1,2 minuty.

Kobieta g i ó i a  sprężyną wielomilionowej afery w łódzkim przemyśle uiikiem iczym
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Start uzdrowisk dolnośląskich
Wielkie powodzenie pierwszego powojennego sezonu

Cieplice-Zdrój, w  Jipću, ' . 
; powodzenie uzdrowisk dolnośląskich w pierw­

szym polskim sezonie na Żiemiach Odzyskanych 
przeszło wszelkie Oczekiwania. Zjazd kuracjuszów 

; f wczasowiczów z całej Polski jest niezwykle licz- 
„y. Trudno W taj. chwili podać jeszcze dokładne 

Ig jkf, : w każdym razie o napływie? gości świadczy 
fakt, że nie łatwo znaleźć wolne, miejsca w zakła­
dach zdrojowych, pensjonatach i hotelach, a po-

gi i  autobusy są przepełnione publicznością.
! v" W szędzie pełno

W zakładzie zdrojowym w ćieplicach wydaje się 
Icodaehnie okół<o,;1.6oS kąpieli i pąrę tysięęy innego 
rodzaju zabiegów (tusze, masaże, inhalacje, okła­
dy borówitiówe). w Soiicąch, które rftkją najbar- 
jjitj nowoczesne urządzenia przyró^leczidcze, 

Imch jcst nie mniej ożywiony! Przybywają tam 
Skorzy na nerki, artretyzm i leczący się po przeby­
ł y  grypy oraz, astmy. W  Kudowie-Zdroju doko­

nuje się dziennie 3 .000  zabiegów chorym na serce j. 
Ł zy rn a  krwionośne, na nhorobę Beśedowa l ćho- 
? roby przemiany materii. W  uzdrowisku tym znaj- 
dują się nowoczesne urządzenia diagnostyczne, jak 

Elektrokardiograf (badanie czynności serca), przy-? 
rządy do badania przemiany materii^ i aparaty 
roentgenowskie, obok różnego , rodzaju kąpieli, 

jślekttpterąpu f,nitówietląi« r
;  V  Puszczykowie-Zdroju roi się od kuracju­
szów, podobnie jak w, słynnych Dusznikach. Oba 
Itł znakomicie urządzone zdroje leczą choroby ser- 
fcs, nertzów,. reumatyzm 1 choroby kobiece. Pu­
szczyków również chorobę Besedowa. Pięknie 
położony Wietfiec (pow. Lwówek) mieści już kilka­
set kuracjuszów, przęważnie rekonwalescentówy lu- 
()zi wyczerpanych i cierpiących na artretyzm i'inne 

felbtoby przemiany materii. Uzdrowisko to, ma jet 
dynę -W swoim rodzaju zdroje radoczynne, wydaje 

pkąpiele i' inhalacje radowe, regenerujące organizm., 
Zjazd z całej Polski

Kilka mniejszych uzdrowisk nie mogło być Je­
szcze w tym  roku uruchomionych. Ogółem Dolny 
Śląsk posiada 17 zdrojów, z których większość 
słynie ze twej skuteczności leczniczej już od wielu, 
wieków. Ten obecny start p o d ' polskim za­
rządem musi być uważany za Wielki sukces, 

łjula dolska, spotkała się w 'ty m  rófeu w tłzdrowi-' 
skach dolnośląskich, dając tym swoim poparciem 
dowód zainteresowania i- świadectwo potrzeb lecz- 

tśiczych całego społeczeństwa, szukającego zdrowia 
[i regeneracji po utrapieniach wojny i okupacji. W 
sfólicach, Cieplicach, Puszczykowie, Kudówie, 
Niżnikach, Wieńcu leczą się Krakowianie i W ar- 
szawianie, chorzy z Małopolski i Górnego śląska, 
z Łodzi i Zamościa.

ó.Uzdrowiska dolnośląskie, jak można zauważyć 
8łr powierzchownej obserwacji, zanim przeprowa- 
dzone będą dokładne j statystyki, służą w  znacznej 

♦mierze leczeniu ludzi pracy. Bardzo dużo kuracju-

; ZALEGŁE ŚWIADCZENIA -RZECZOWE 
; BĘDĄ ŚCIĄGANE PO .15 SIERPNIA 
1 WARSZAWA (SAP). W  Ministerstwie Aprowł- 
fcjsacji i Handlu odbyłLśię odprawa kierowników 
PyÓJtwódzkięh -Otfdziałów świadczeń Rzeczowych 
Iw' sbtawie ściągania zaległych świadczeń rzeczo­

wych w zbożu, ziemniakach j warzywach za rok 
|  gospodarczy 1945/46. ■ ■
I  Zaległości od gospodarstw o powierzchni grun­

tów ornych do 2 ha zostały całkowicie umorzone, 
jłjległości od gospodarstw o powierzchni od 2 do 
g?tO ha przekazane zostały gminom wiejskim. Apa- 

rat świadczeń Rzeczowych — bardzo zredukowa­
ny — będzie w ostatniej fornąie twojej pracy rea- 

. litował zaległości od i gospodarstw o powierzchni 
fegwntów ornych 10 ha i wyżej,
|  Ustalono konieczność energicznego przystąpię- 
g nij do ściągania zaległości w zbożu z dniem 15 
eiisfpnia 1946 roku,

i ODZIEŻ OCHRONNA I SPRZĘT OCHRONT 
OSOBISTEJ

, WARSZAWA (PAP). W  Ministerstwie Pracw 
|  i Opieki Społecznej odbyła się pod prżćwodm- 
|ctwea> wiceministra dr E . Pfagierówej konferen- 
1 tja, poświęcona zagadnieniu zapewnienia* odzieży 
■ochronnej i sprzętu ochrony osobiste] w zakładach 

pracy.
I  Podkreślono konieczność ustalenia niezbędnych 
iwiorów odzieży ochronnej i normalizacji kilku­

nastu typów takiej'odzieży, jak: przeciwkwaso-
R*eł> przeciwpyłowej, przeciwdziałającej prómie- 
f niora świetlnym oraz wyboru odpowiednich oku* 
|  krów Ochronnych.

na s r e b r n y m  e k r a n ie ]
j „nieuchwytny Smith"  w  kinie „Śląsk"
E 2 dotychczas oglądanych filmów angielskiej 
i produkcji, zarówno przedwojennych, jak i po- 

wojennych mógliśmy stwierdzić, że w  tej dzle- 
E dzitiie- synowie Alhionu n ie  grzeszyli nigdy 
i P W ig em pomysłewośei, O d tej regjiły oel- 
||ś ą g j .. .wyświetlany Obecnię w  k in ie ' „Siisk" 
K . ł>Nienchwytny Smith11. Amatorzy Walfó- 
Kće'a przeżywają tak znakom itą serią emocji 

* tym superze sensacji, że zaparty dech jest 
tylko bardzo niezupełnym określeniem  wyso- 

|p |S o  . gtopnia zainteresow ania.
I§ Swpją drogą, że zarówno scenarzysta jak  i 
ptsżymi' yrysilili się solidnie. Jeden, żeby ten 
pfantastyczny interes wymyśjeć,. drugi żeby 

9" zrealizować, leż e li znane było stare po­
wiedzenie: „Jak Bpbie m ały  h& nlek  wypbra- 

b  -  wpjńę turecką" — można by  i  należało by 
B*f<Mito6deimizować je  w  sensie-: „Jak  to b ie  
| P j f ’ diii, w yobraża Niemcy /  hitlerowskie", 
am eba na podstawie „N ieuchwytnego Smitha" 
|  stwierdzić, że wcale sobie nie wyobrfiża i  że 
KAngUcy niczego nowego w  czasie obcnej woj- 
K ?  1 po niej nie ńaućayli sią, |3bóźv kóncen- 
K ac$dY 'Je*t dodjem wypoczynkowymi A' ge- 
|M > 9 . S l zebraniem  --io*dÓ5iir., N atom iast' cały 

'lóśt jednym  hymnem pochw alnym  na 
Eyyższość duchową Anglika nad  prostakiem  
I  ?leihieckim, wyższość, .wyrażąjąćą sią między 
1 f f W i  W, tym, że profesor archeologii z Cam- 
B ddge potrafił w ystrychnąć n a  dudka sobowtó- 
IF" Goeringa wraz z całą policją niem iecką 
fewszygtktch kategorii 1 rodzajów, poniew aż rea-.

izatorzy .filmu nie bardzo wiierzyii, że będzie 
E ®  hWerżone, więc film cały ząopątEzyli pa 
K*st?pie krótkim w yjaśn ien iem .o  fantastycznym 
R S ?  .charakterze. Co nie przeszkadza jednak 
B]“e?Uczonym tłumom oglądać ten napraw dę 
■ I f o w e  młhr i pouczający filip, zaudetejięy  

„egzotyczne" m om enty w postaci Polaka 
I  Jeą t fo jeszczp; jedpn dowód, że
■ ffig& r się poważnym przedmiotem zaintere- 
|  sowani* dla Anglików. ;

izów zostało tu skierowanych przez ZUS l  Ubęz- 
pieczalnie, prżez PUR i żWiąskrzaWodowe. Zarząd 
Państwowych Uzdrowisk' Dolnośląskich wprowa­
dził dlą członków Związków Zawodowych ryczał* 
ty  kuracyjne, _ obejmujące mieszkanie, wyżywienie 
3 razy dziennie oraz Wszelkiego rodzaju zabiegi 
i opiekę lekarską za cenę -350 żł. dziennie, Umowy- 
Żawarte z różnymi, instytucjami ułatwiają ich pra- 
cownikom przeprowadzenie leczenia w tutejszych 
(izdrówiskach względnie tanim kosztem. .

Niedociągnięcia;
Przygotowanie, uzdrowisk dolnośląskich na tego­

roczny Sezon letni ‘było swego rodzą|u wyścigiem: 
Śnerjfii, a często; improwizacją łch zarządów i per- 
lonefu w warunkićh wyniszczenia :ł i zdekomple­
towania urządzeń wskutek działań Wojennych’ i na­
jazdu' „szabrowników". To co się: słyszy tutaj: n* 
temat Walk, jakie zarządy uzdrowisk musiały 't o ­
czyć z elementem szabrowniczym, zakrawa często 
na fantazję i anegdotę — jest jednak rzeczywistą 
prawdą. Wskutek tych okoliczności, a także wo­
bec braku ludzi do pracy, personelu tecznicznego, 
Sanitarnego, lekarzy i obsługi kąpielowej oraz ho­
telowej', powstały pewne niedociągnięcia w ófgani- 
zacji, braki w wyposażeniu mieszkań i nieudolność 
W obsłudze. Niezależnie_ od. istotnie znakomitych 
Wód i warunków leczniczych, pierwszy Sezon w

zdrojach dolnośląskich nie jest bez usterek, do 
których zaliczyć również trzeba niedostatki komu­
nikacyjne i drożyznę.

W szystko Je*t, a le drogo 
! Bezpodstawne są ostrzeżenia, jakoby rta Dplhym 
Śląsku „nie było co jeść". Obecnie sklepy są wszę­
dzie’ dobrze zaopatrzone; w'Jelęniej Górze Wystae’ 
wy Spożywcze są wręcz bogate, w mniejszych mia- 
śtecżkach i w  uzdrowiskach można dostać zarówno 
mas^t i słoniny, jak  jaj, owoców i  Wszelkich pro- 
duk^w . OeimTęh jednak są yysokie; im  dalśy od 
Centrów aprowizacji ,— tym  wyższe, w  < stosunku 
do ęe«: warszawskich możnaby je określić na. 150 
procent.
1 Mimo jedliak tych niedogodności i trudności, 
cała. Polska ciągnie na Dolny Śląsk na leczenie i 
Wypoczynek wakacyjny. Trudno bowiem odmówić 
sobie przyjemności i radości zobaczenia tej - na-, 
prawdę przepięknej ziemi odzyskanej po wiekach, 
ziemi piastowskiej i prapolskiej. Kuracjusze i wy­
cieczkowicze trochę narzekają, trochę się , dener­
wują, ale mimo, wszystko tą  radgi, że tutaj przy­
jechali. Zresztą rozumieją, że pierwszy powojenny 
Sezon nie może być bęz „ale" i że po tym starcie 
nastąpi bieg coraz bardziej wyrównany aż do me­
ty, jaką Sonie Stawiają zarządy uzdrowisk po- 
stawienia ich na najwyższym poziomie, Kr

Cena Chleba
Jak nieraz pisaliśmy, że cena ćhleba kalkuluje 

się według ceny zboża, a ; w ięc i ceny m ąki i 
gówna po.winfta być cenie mąki.

Jest to powszechnie znane i  niepotrzebnym 
by łoby-o  tym  pisać, gdyby, pam iętali ,o tym  
piekarze i naczelnicy wydziałów aprowizacji 
1 handlu, dci k tórych należy  kontrola cen. .-  .

C eną zboża spadła do 30% ceny z lutego, 
kiedy chleb kosztował 18 zl, za kilogram, 
j Pamiętamy; w alkę ,o chleb, zakończona obniż­
ką z 2 /  zł na 18 zl. Naprzód Dolnośląski Wy- 
wałcżył Wtedy tan i"chleb ,'

Czy prócz zmian personalnych na stanowi­
skach aprowizacyjnych coś się zmieniło?
. Piekarnia, a  ra c z e j 'fa b ry k a  chleba je s t  w  
rękach  państwowych, cen& zboża spadła, do­
puszczono wolny przemiał.

Jedynie cena chleba od lu te g o  poszła w  
flórę.

ży to  można nabyć Obecnie w  cenie ókbło 
600 zł. za  kwintal, tj. 6 z}, za kilogram, dowóz 
i  przemiał dadzą cenę około 10 — 12 zł za ki­

logram  mąki 1 taka  pow inna być cena- chleba,
O d czego istn ie je  Zjednoczenie Młyńsko-Pie- 

karniane. Czy jego zadaniem  n ie jes t przypad­
kiem akcja interw encyjna w kierunku obniżki 
cen? . ,

Dobiże byłoby, żeby Jego dyrektorzy od czą- 
su do czasu zajęli się obok m yślenia o zyskach, 
także czytaniem swoich statutów .

Bo Zjednoczenia nie m ają być nowym i kar­
telami- . i ■
| A naczelnicy aprowizacji m ogliby zainterą- 
sować się np. takim  pismem jak „W iddomóśći 
Statystyczne", które podają ceny Zboża w  róż­
nych  m iastaclć /

M ogliby zbadać w tedy kalkulację ceny  chle­
ba PóTwziąć za m ordę" tych, k tórzy  żerują na 
pierw szych ' potrzebach ‘głodujących m as 'robo t­
niczych.

Bo to  jest ich obowiązkiem, tak  jak  ceną 
chleba jest ceną kluczową ceny pracy i wszyst­
kich cen. Dlatego całą energię winni wysilić 
w  kierunku je j obniżki. gen.

Żniwa na Dolnym Śląsku
ł Sprzęt zboża na Dolnym Śląsku obejm uje w  
gospodarstw ach drobnych indyw idualnych oraz 
W gospodarstw ach . powyżej 50 ha 55&760 ha. 
Ponieważ, w  gospodarstw ach tych daję się  od­
czuć brak  koni" PPT i MR przydzieli® ponad 
900 traktorów  dó Żniw' i.podoryw ek.

Pomoc w ojska w  tegorocznej akcji żniwnej 
na Dolnym Śląska obejm uje pow iaty najbar­
dziej zniszczohe i mało zaludnione, ztunieszka-

ne prżóź osadników, wdowy po połepłych n a  
froncie,, bądź też przez repatriantów me dyspo- 
nująęych narzędziami rolniczymi, maszynami i 
sprzężajem. Są to  przede wszystkim powiaty: 
Bolesławiec, Żary, Kożuchów, Lubin i Milicz. 
W ojsko pomaga rów nież prży sprzęcie i zwóz­
ce Zboża W m ajątkach państwowych. Udział 
w ojska w  akcji żniwnej daje coraz lepsze re­
zultaty.

Dlaczego na koloniach letnich brak żywności
Wyjaśnienia Ministerstwa Aprowizacji

WARSZAWA (SA?). N a skutek skarg, jakie 
'pływają do Ministerstwa Aprowizacji i Handlu, 

iż dzieci na koloniach letnich głodują wskutek 
braku lub-też niedostatecznych przydziałów — Mi­
nisterstwo wyjaśnia, iż powstałe obecnie trudno­
ści mają swe źródło w tym, iż niektóre grupy czy 
organizacje nie zarejestrowały ,*ię _we właściwym 
czasie w komitetach . przy kuratpriach, względnie 
Zgłaszają zapotrzebowanie zaprowiantowania w 
innych miejscowościach, niż to przewidywał roz­
dzielnik.

. Stwarza to zamieszanie i powoduje konieczność 
Zaopatrywania w  żywność przez Wydziały Apro­
wizacji; i Handlu kołonij przybyłych z innych te­
renów kosztem miejscowych i zmuszą do doko­
nywania przerzutów przydziałów kolonijnych z  
jednych województw do drugich.

; M&usterśtwp', : starą się zaspokoić potrzeby 
Wszystkich zainteresowanych i wyrównać powstałe 
niedociągnięcia,

„Cudzie chcą mleć 
własne meble"

Po rai niewiadomo który sprawdza stĘ 
obecnie przysłowie o głodzie, który mą 
Wielkie oczy. Od długich miesięcy słysze­
liśmy zewsząd westchnienia 1 narzekania 
obywateli, że nie inogą się czuć pewnymi 
na Doipytn Śląsku, bo łóżko, na którymi1 
składają swoje utrudzone od szabrowdnia 
członki, ktzesłp, na którym lokują tymże 
samym sfatygowaną odpowiednią część 
ciała, garnek, w  którym gotują d ii zaspo­
kojenia głodu nigdy nienasyconego gardła 
śzabrowniczego —  nie stanowi ich wyłącz­
nej i niepodzielnej własności. Tak się Wła­
śnie złożyło, że  odpowiednie władze nie 
mogły zarządzić wcześniej likwidacji i 
sprzedaży mienia poniemieckiego. Qbecnie 
— po gruntownym przygotowaniu ustawo­
wym i praktycznym  — przystąpiono wresz­
cie do tak upragnionego aktu rejestracji i  
i sprzedaży niemieckich pozostałości. Wre­
szcie ludzie mają sposobność na wyśdlgi 
śpieszyć do licznych w m ieście  punktów, 
w  których przyjmowane są deklaracje. i  ta 
doczekaliśmy się dziwnej niespodzianki.

Żądza posiadania I entuzjazm nabywczy 
zgasły nagle. Rejestracja trwa od 2? tipca 
i  zdawałoby się, że. od tego czasu w  tom ? 
nym napływie do punktów likwidacyjnych 
( nazwijmy je  tak dla skrótu) co najmniej 
połowa Wrocławia zadeklaruje chęć po­
siadania mebli, w  których obecnie mieszka, 
na niepodzielną własność. Tymczasem w  
biurze zgłoszeń same) centrali Okręgowe­
go Urzędu Likwidacyjnego przy ' ul. Ko­
ściuszki 14 złożono do 30. llpca wcale po­
kaźną Ilość —  29 zgłoszeń, natomiast z' te­
renu dochodzą jeszcze żałośniejsze wieści.
i Zapytujemy, na co właściwie obywatele 

Czekają? Termin jest niezwykle krótki, bo 
zaledwie do 10 sierpnia. ' Ociąganie się 
Stworzą trudne warunki pracy dla urzędni­
ków przyjmujących zgłosżeńia i wywoła 
W następstwie nieunikniony Mok. Gzy ple 
lepie] spełnić jg ż  obecnie swój obowiązek
ii ułatwić pracę zarówno sobie, jak też 
Okręgowemu Urzędowi Likwidacyjnemu9 
Apelujemy tą. drogą do rozsądku i dobrej 
woli wszystkich obywateli. '

POMOC PAŃSTWA DLA AKCJI 
DZIAŁKOWEJ

M inisterstwo A prowizacji i  H andlu w  ra­
mach pom ocy , działkowcom, rozprowadziło 
. w śród wszystkich O kręgowych Związków w  
Polsce około 4000 000 z l  na w ydatki inw esty­
cyjne w  ro k u , 1946. Suma powyższa została 
zużyta n a  pokfycie najniezbędniejszych Wy­
datków  zw iązanych z napraw am i ogrodzeń, 
urządzeń wodociągowych, studni ■ i .  nśpraw . 
stiśSżówek. Kwoty przyznane nie pokryw ają 
pełnego zapotrzebowania h a  zaspokojćniS' naj­
prymitywniejszych potrzeb w szystkich Towa­
rzystw, niem niej stanow ią one poważną po­
moc.

N ależy podkreślić zrozumienie O rganizacji 
Społecznych (Okręgowych Związków i Towa­
rzystw), k tó re W  w ielu uchw ałach postanow iły 
przeprowadzić szereg inw estycji za pomocą 
p racy  w łasnej działkowców, 
ł  i  tak  na szeregu terenach doły  od bomb, 
stanow iska ̂ artylerii, row y przeciwczołgowe, 
okopy, ąostały zasypane prżez sam ych dział­
kowców.
|  T ak  samo uzyskując Z pieniędzy paftstwó- 
wych, ,czy samorządowych fundusze na zakóp 
.materiałów ńp. ogrodzeniowych, ..własną pra­
cą działkowców ogrodzenia te  Zostały posta­
wione. .

T ą  Współpraca czynników społecznych z  in­
stytucjam i państwowymi rokuje powodzenie 
akcji i  je j dalszą rozbudowę.

leszcze jeden kwiatek z łączki PUR-owej
Do redakcji naszej napływ ają w  dalszym cią­

gu listy  ze skargam i na niewłaściwe załatw ia­
nie przez PUR spraw osadników, powodowanie 
niesnasek m iędzy sąsiadam i na skutek  dawa­
n ia  kilku przydziałów n a  ten  sam objekt miesz­
kalny, w zględnie n ie liczenia się z aktami 
dzierżawnymi, nadawanym i przez upraw nione 
do tęgo injie instytucje. Przytaczamy nadesła­
ny  ośtatnió list o charakterystycznej treści w 
nadziei, że władze PUR-u zajmą się wreszcie 
ukróceniem  tego niesamowitego bałhgańu.

' Szanowna Redakcjo!
Zwracam się z zapytaniem  w  sprawie, 

k tó rą  już od paru m iesięcy nie daje spo­

koju  mnie, an i m ojej rodzinie.
Od m iesiąca października 1945 r. m iesz­

kam wfe W rocławiu przy uj. U jejskiego' 
. nr, 8 wraz z rodziną., Przyjechaliśm y z W ar­

szawy, gdzie w  gruzy poszedł dom nasz, 
a  z nim cały dorobek.

: . W raz z zamieszkałą w  te j w illi drugą 
rodziną starałam  się ó uzyskanie dzierża- 
wy, k tórą też otrzymaliśmy od T.Z.P. na 
Podstawie ak tu  notarialnego za L, 1538/46. 
‘W  lutym  br. przybył do w illi'.sąsiedniej 

*’ (U jejskiego N n  6) repatriant, zza Bugu, 
który, jak  się okazuje otrzymał za dom 
pozostaw iony n a  W schodzie, praw o Użyt-

Z SALI ODCZYTOWEJ

„Tisarz i lego słom" St. Rosponda
J s k  proŁ Kreutz najął się W ńwej prelekcji 

czwartkowo-liter&ckiej punktam i stycznymi li- 
tera tufy  i psychologii, tak  prof. Rospond na 
ostatnim  czwartku skierow ał uw agę uczest­
ników na miejsca kontaktów  lite ratury  z  ję­
zykoznawstwem. , 7  ..; .

W ykazawszy, że lite rat i lingw ista Spotyka­
ją si£  przy słowie, g d y ż1 dla pierwszego jest 
ono  narzędziem działania — m ateriałem  tw ór­
czym" a  dla drugiego przedmiotem badania 
obiektem naukowym, 'przedstawił w  sposób Ży­
wy, Interesujący !  p rz y s ię p n y p ra c ę  poszcze­
gólnych pisarzy, nad  wzbogaceniem własnego 
języka p rz ez . korzystanie z zasobów leksyka!? 
nych m owy archaicznej lub. gw ar albo przez 
wprowadzanie neologizmów. ,

W  ■ wypowiedzi tej uwydatniła się zależność 
pisarzy dążących do śwleżóści i trafności wy­
razu Ód ęostęńu i: óraz ko­
nieczność stałej wspó|pta,ęy lite ratów  z jęży- 
kóznawcami. W yw ody swe- zilustrow ał prele­
gent śżereg iem r konkretnydi przykładów n-W- 
terśtu ry  polskiej daw niejszej i nowszej, ak­
centując szczególnie zainteresow ania języko-

znawcze takich wirtuozów słowa, j a k : . Mickie­
wicz, Sienkiewicz i Żeromski. Sięgając do fak­
tów z bieżącego życia literackiego zestaw ił 
ldrytyęinig dialek tySny ■ pioetyckię N^óży-Ku- 
bińca-i Suskiego, wskazując również na ostrze-, 
ghWęzó-Begafy w ny przykład A ntoniego ' i. M arii 
Rudnickich.

W  zakończeniu referent uw ypuklił znacze­
nie formy słownej dla poznania osobowości 
twórczej, pisarza, I to zagadnienie .związał z  
głosami zarówno językoznawców (Rozwadów-, 
akt, fSaWrońśkij ^jąkT f  krytyków  .literackich 
(Sandauer, W yka). , *

Prelekcja prof. R osponda. pojęta przede 
Wszystkim jako. podstawa do  .dyskusji, spełni­
ła mjędzy * innymi i fó Wyznaczone je j ptźez 
au to ra zadanie, gdyż wzbudziwszy szczere 
zainteresow anie „wśród obecnych, pociągnęła 
żą sobą pasmo ciekaw ych wypowiedzi (Anna. 
Kowałśka,' dr Pogonowski, próf, Mikuiski, 
prof. Grabowski, Gwido W rzosiński i inn i)., 
. ;. W  toku dyskusji w  związku z kwestią czy­
stości polskiego słowa* drukowanego, zw róco­
no u w a g ę na niepokojące szerzenie się błędów 
językowych ,w prasie. W ysunięto przy tym 
pro jek ty  ich zwalczania, czym-: zajmiemy , się 
osobno i szerzej. > ’<■ < '; m 11 , d  .

Szesnasty czwartek literacki należał, do  naj­
bardziej ożywionych. ' ' (t. lut.).,

kow ania swpjej. w illi pod Nr-ęm 6Tym I 
naszej pod. Nr-efn 8-mym. ;
, Repatriant ten, jakkolw iek n ie m a przy- 

, działu, mieszkaniowego tz  urzędu mieszka*
' niowego na m ieszkanie w -naszej will!)-na 

podstaw ie posiadanego z PUR-u dokum entu 
grozi nam, że przemocą zajmie' nasze 
m ieszkania i czyni nam stale wstręty.

. v  ŹapVtdję, czy PUR m a praw o nadać w  
iorm ie rekpm pensaty dpm, wydzięrżąwio- 

{ ; ny  przez zniszczonego w ojną W arszaw iani-
1 1 na,’ i ' czy "może b y ć  Użytkownikiem dom u 

ktoś, kto w  tym  doniu nie mieszka?
Socjalistka

Szanowna Towarzyszko)
Fakty nieporozumień tego rodzaju zdarzały 

się i-zdarzają jeszcze dość często. Sądzimy, że 
skoro mieszkałyście od początku w domu 
przy ul. U jejskiego nr. 8 i  skoro macie do­
kum ent jego wydzierżawienia, to ' n ie ulega 
Wątpliwości, że PUR nie miął praw a skierow ać ' 
jam  Użytkownika.

je s t  nam  rów nież wiadomym, że PUR nie 
ina praw a daw ać repatriantow i W użytkowanie- 
domu, w którym  on n ie  może zamieszkać, tzn. 
nie ma przydziału z urzędu mieszkaniowego. 
Radzimy W am udać Się dó Inspektoratu Osad­
nictw a M iejskiego, PU)R«u i prżedstaw ić sw oje j 
dókuihent^. Sądzimy, Że inspektdrat anuluje do- i 
kum ent hie®$iatrznie wydamy repatriantow i.

SPÓŁDZIELCZOŚĆ W WOJSKU
Powołany do życia w roku bieżącym Dział 

Spółdzielni Wojskowych wykazuje dużą działal­
ność i ma już do zanotowania cały szereg poważ­
niejszych osiągnięć, k tóre świadczą ó tym, ' że 
ruch spółdzielczy w wojsku zatacza coraz szersze 
kręgi.

Powitają spółdzielnie . wejskowe przy pułkach, 
samodzielnych batalionach . oraz. przy sztabach 
większych jednostek wojskowych.

Akcja , organizowania spółdzielni wojskowych 
jest prowadzona przez W ładzę. ko.we przy 
współudziale Oktęgówj f Z w iązk*, .Rewizyjnego 
Spółdzielni R.P. Działu Spółdzielni Wojskowych,



NAPRZÓD DOLNOŚLĄSKI Nr. 141 (167)’

Wielki zwrot w  życiu gospodarczym powiatu Żary
Powstanie Powiatowej Rady Narodowej

W  dniu 27 lipca br. o godz. 16 odbyło się, 
uroczyste posiedzenie Kom itetu Organiza­
cyjnego Powiatowej Rady Narodowej W ż a ­
rach  z udziałem  m jr Bartosza, Delegata Woj, 
R ady Narodowej we W rocławiu.

Posiedzenie zagaił Delegat W R N ' m jr  
Bartosz proponując n ą  przewodniczącego 
Ob. Piwowarczyka. K andydaturą tą przyjęto 
przez aklam acją. W  dalszym  toku obrad 
m jr  Bartosz wygłosił refe rat n a  tem at zna­
czenia i  zadań  Powiatowych Rad Narodo­
wych, w ykazując ich Wielki wpływ n a  roz­
wój życia gospodarczego i norm alizacją w a­
runków .

Po referacie przestąpiono do wyboru 
Prezydium , k tó ry  d l ł  w ynik następujący: 
Przewodniczący PRN Ob. W ładysław  Jastro- 
wicz (SL), W iceprzewodniczący, tow. Antoni 
K rajew ski (PPS), członkowie: Teodor Biel 
J ^ R ) ,  W iktor Simon (PPS) i Stanisław  
Kotas (PPR). Pd  wyborach odbyło sią u- 
roczyste ślubowanie członków Prezydium , 
które  przyjął m jr  Bartosz, Delegat WRN.

Po ślubow aniu dotychczasowy Przewodni­
czący posiedzenia Kom itetu Organizacyjnego 
Insp. Szkolny ob. Piwow arczyk sk łada w 
rące nowowybranego przewodniczącego ■— 
przewodnictwo, w ygłaszając - jednocześnie 
p iąkne przem ówienie, w którym  naw iązał 
do dawnych tradycji przodków, porównując 
w aru n k i prowadzone przez nich obrad z. 
obecnymi prapam i PRN jako  dziedziców 
prasta rb j polskiej spuścizny.

5 W  dalszym  ciągu posiedzenie odbywało 
sią pod przewodnictwem  ob. Jastrowicza, 
załatw iono spraw y organizacyjne PRN, jak : 
w ybór Delegata do W RN (ob. Jastrowicz), 
oraz Komisji W eryfikacyjnej, w składzie: 
Seplicjusz S trach  (PPR), Zygm unt W ituski 
(PPS), Jan  Dąbrowski (SL). Na dzień 1 sierp­
n ia  godziną 10 rano, postanowiono zwołać 
publiczne posiedzenie PRN, w s a l i . k ina 
„Pionier". Na posiedzeniu tym  zostanie do-

,.MANEWRY MIŁOSNE"
Od dn ia  1 sierpn ia  br. n a  scenie Teatru 

Popularnego OKŻZ występować będzie 
zespół komedii muzycznej Stefana T ur­
skiego pt. „M anewry Miłosne". Przem iłe 
melodie Filippiego przyczynią się z pewno- 

; ścią do sukcesu występów.
Tańce solowe w ykona klasyczny duet 

taneczny Ziuny i  Zygm unta Patkowskich. 
O rkiestra po d  dyrekcją M ichała Dąbrow­
skiego. »

Na uwagę zasługują: popularne ceny od 
SOr—80 złotych.

konany wybór dalszych członków Komisji 
PRN, w liczbie 60 osób, oraz uroczyste ich 
zaprzysiężenie. Na porządku dziennym  
obrad znajdu ją  s ię  spraw y gospodarcze 
m iasta  Żar.

Na m arginesie powołania do życia PRN 
informujemy, że najistotniejszym  zadaniem  
PRN jest koordynacja życia gospodarczego, 
kontrola pracy urzędów i instytucji, tępie­

nie ^nadużyć i przekroczeń państwowych. 
W reszcie doczekamy się dzięki powołaniu 
do życia Powiatowej Rady Narodowej, po­
lepszenia dotychczasowych stosunków i 
unorm ow ania życia n a  tym  terenie, które 
wiele ucierpiało n a  skutek oddalenia od 
środka dyspozycyjnego, z powodu braku 
swych przedstawicieli w instytucjach cen­
tralnych. (ADWA)

Zbierajmy złom metalowy,makulaturę i tszelkłe odpadki
Fabryki konserw rybnych na Pomorzu narze­

kają  na brak blachy do wyrobu puszek. Tymcza­
sem w bardzo wielu miastach poniewiera się na 
ulicach setki tysięcy puszek po konserwach- z: 
Ameryki, nie licząc milionów naćzyó, Znajdują-: 
cych się wśród gruzów zburzonych domów. - 

Istniejąca przy Ministerstwie Przemysłu Cen­
trala Odpadków zakupuje: stare opony i gumę, 
makulaturę, kości, szmaty, szkło - tłuczone, włos 
koński, sierść i  wszelkie odpadki.

Zbiornica tych odpadków w  Warszawie (ulica 
Okólnik N r 2/4) zabiera większe Ilości własnym 
transportem. Izba Rzemieślnicza we "Wrocławiu 
zawiadomiła tutejsze cechy rzemieślnicze, Że spe­
cjalne. zbiornice koncesjonowane będą zabierać 
wszelkie- odpadki za umówioną zapłatę.

W  ten sposób fabryki i huty dostaną więcej su­
rowca, zwiększy się pole pracy dla robotników 
oraz potanieją wyroby.

Kw

Telekomunikacja
Kto ma telefon we Wrocławiu? Poza naturalnie 

wszystkimi urzędnikami poczt g  i  telekomunikacji, 
których prywatne adresy są w  książce telefonicz­
nej pod POCZTA. V

Ostatnio jeden z wydziałów urzędu wojewódz­
kiego zwrócił się o zainstalowanie telefonu w mie­
szkaniu naczelników.

Odmówiono. Nie ma wolnego numeru.
Oferowano zrzeczenie s ię ' dwóch numerów.
Nie ma kabla.
Kabel jest do obu miejsc, gdzie miano założyć 

telefon.
Telefonów do dziś nie ma.
Jeżeli chodzi o  telekomunikację i zdolności tak 

centrali, jak i nadzoru, to byle pipidówka stoi na 
dużo bardziej europejskim poziomie.

Sprawność naszej poczty przed. wojną> była 
przykładową.. dla Europy t  ustępowała ; jedynie 
sprawności poczty Stanów Zjednoczonych, która 
miała wszelkie środki techniczne, • 
j Obecnie centrala telefoniczną we Wrocławiu 
nie ma numerów, na Dolnym Śląsku nie.-można 
znaleźć kabla.

A właściwie to w  kraju nie można było zna­
leźć ludzi, którzyby na Dolnym Śląsku wszystko 
znaleźć potrafili, skoro stąd zaopatrzono cały 
kraj.

Tylko kraj zaopatrywali tacy, co. chcieli go od­
budować' i za 200 złotych dzienęej diety jeździli 
kilkaset kilometrów zimą o głodzie i chłodzie.
! Panowie zaś siedzący we _ Wrocławiu nie mają 
ani kabla, ani numerów, ani chęci do szukania.

Gen.

SOLA MANKIEWICZÓWNA W TEATRZE 
MIEJSKIM

Tola Mankiewiczówna bohaterka najgło­
śniejszych filmów, k tórej występy cieszą 
się w 'całej Polsce w ielkim  powodzeniem, 
w ystąpi we W rocławiu tylko jeden raz w 
czwartek 1 sierpnia o godz. 19-tej w Teatrze 
Miejskim.

W  program ie najpiękniejszych melodii: 
piosenki filmowe, ludowe, operetkowe, mię­
dzynarodowe l-inne.

Przy fortepianie Zofia Kryńska.

| R e p e r t v a ^ r e a t o n |

Czwartek 1 sierpnia godz. 19-ta Występ 
gościnny Tbli, M ankiewiczówny —■ wieczór 
najpiękniej szych melodii.

24 nowych mistrzów cechowych i 68 czeladników
Onegdaj wicepfezes Izby Rzemieślniczej ob. Ju­

szczak dokonał rozdania dyplomów pracy 24 mi­
strzom różnych rzemiosł i 60 ' czeladnikom: świa­
dectwa pracy.

Po powitaniu przez ob. Juszczaka licznie z e ­
branych przedstawicieli różnycjh gałęzi rzemiosł* 
przemówili ob. ob. inż. Czerski ter dyrektor iiceum 
i gimnazjum mechaniczno -  technicznego oraz Re- 
werski — starszy cechu stolarzy, apelując do rze­

mieślników o jak największe wysiłki, celem zwięk­
szenia wydajności pracy na Ziemiach Odzyska­
nych.

W  imieniu rzemieślników podziękował człon­
kom komisji egzaminacyjnej nowy mistrz cechu 
rzeźniczo-masarskiego ob. < Stefański Józef, po 
czym zakończono uroczystość: odśpiewaniem hym­
nu państwowego „Jeszcze Polska me zginęła".

■ P 9  K w ..

Mord w  Kielcach w yw ołał żywą reakcję 
społeczeństwa na Dolnym blasku

Repertuar Kin |

„W ARSZAW A" od 29.V H  do 5.V III wspaniały 
film  amerykański z  B etty  Davis p t. „For- 
tancerk i" .

„PO LO N IA " — w yświetla potężny film  radziee- 
■ k i p t; „Cyrk".

„ŚLĄ SK " —  Sensacyjny film  produkcji angiel­
sk ie j p t.^N ieu ch w y tn y  Sm ith".

„P IO N IE R ", uL S talina, wyświetla film  p t.' 
„Pow rót".

U w a g a :  Początek seansów w  dni powsZed-
. nie: 15, 17, 19; w  niedziele i  św ięta: 13, 15, 

'11, 19.

W  dniu 21 lipca na  uroczystości poświęcę: 
n ia  Pom nika Niepodległości i Chwały Rze­
czypospolitej w Kulinie, pow. Środa uchwa­
lono rezolucję, potępiającą wypadki k ie­
leckie, przyrzekając przeciwdziałać propa­
gandzie antysejnityzm u;" ,

Szereg gm in pow. średzkiego uchwalił re ­
zolucję następującej treści:

„My obywatele zgromadzeni w dniu 21 
lipca 1946 z okazji odsłonięcia i poświęcepia 
Pom nika Niepodległości w gromadzie Kuliń, 
gm iny Rakiiszyce, powiat Środa Śląska przy 
udziale przedstawicieli władz powiatowych, 
partii politycznych i zaproszonych gości p~o-

K O M U N I K A T
Biuro Prezydialne Wojewódzkiej Rady 

Narodowej we Wrocławiu zawiadamia, że 
dnia 2. 8. br. o godz, la-tej rano odbędzie się 
w gmachu Urzędu Wojewódzkiego, pokój 
N r 429, posiedzenie Komisji Oświatowo-Kul- 
turalnej. Obecność członków obowiązkowa.

U W A G A !
Egzamin sprawnością pływackiej, uprawniający 

do przejazdu łodziami i kajakami odbędzie się dnia 
1 sierpnia .1946 r. na przystani ’ AZS Wybrzeże 
Wyspiańskiego 40 (vis a vis politechniki) w  godz. 
ód 16 do 19.

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
Państwowe Zjednoczenie Przemysłu 

Płwowarsko-Słodownlczego we Wrocławiu, 
ul. Marsz. Stalina nr 204/208 

ogłasza przetarg nieograniczony na odbu­
dowę pokrycia dachowego w budynku 
suszarni słodu n a  terenie Państwowego 
Brow aru N r 1 we W rocławiu, ul. Marsz. 
S talina n r  204/208.

Podkłady ofertowe otrzym ać m ożna od 
dnia  27 lipca br. w godz. urzędowych w 

\ W ydz. Technicznym  Zjednoczenia. Taniże 
wszelkie inform acje dotyczące budowy.

Otwarcie ofert odbędzie się dnia 4 sierp­
n ia  1946 r. o godz. 12-tej, w Dyrekcji Zjedno- 

, czenia. -
Oferty zalakowane w kopertach składać

ńależy do dnia 4 sierpnia br. do godz. 11.3(P 
w Wydz. Technicznym Zjednoczenia.

Do oferty należy dołączyć w osobnej ko­
percie kw it kasy Zjednoczenia na złożone 
wadium  w wysokości 2°/« sumy oferowanej: 
Dyrekcja Zjedn. Przem. Piw.-Slodown. za­
strzega sobie prawo dowolnego wyboru ofe­
renta beż Wzglądu. na wysokość oferowanej 
kwoty, podział robót n a  kilku oferentów, 
wzglądnie unieważnienie przetargu  bez po­
dania przyczyny. ..... • (520)

POKOST
zakup im y  w iększą ilość p okostu  
n atu ra ln eg o , syn tetycznego , te rp en ­
ty n y  i rozpuszczalnika do farb 

o le jnych .
Z głoszenia do  iirm y  H. . Kasiński, 
W rocław , ul. Pomorska N r 62, “ ■

Państwowa Przetwórnia Mięsa Nr 6
w łan o w cu  W lkp.

SKŁAD KOMISOWY Wrocław, ul. Złote Koło 15
obok p rz y sta n k u  lin ii tram w ajow ej N r «  i 4  n a  p l. Żydow skim , cz y n n y  od  23 lip ca  

r  1 1946 r. poleca;
w sz y stk ie  gatunk i m ię s a ,  w yroby w ęd lin iarsk ie , konserw y

Hurt** D etal * Geny konkurencyjne
Stołów ki, restauracje, sk lep y  i t. p . rab at 497

tępiamy m oralnych sprawców pogromu 
kieleckiego i przyrzekamy .przeciwdziałać 
wszelkiej propagandzie, szerzącej <pod po­
kryw ką antysem ityzmu h as ła  antyrządowe."

W sprawie bandyckiego iiapadu na 
lnidnęść żydowską Kielc na zebraniu Miej­
skiej Rady Narodowej w W ałbrzychu pow­
zięta zoętata następująca uchwala: „Rada 
Narodowa m iasta W ałbrzycha kategorycznie 
potępia bandycki napad  * n a  ludność 
żydowską m iasta Kielc, popełniony przez 
wyrzńtków społeczeństwa polskiego, który 
okrywa hańbą nasz k raj w oczach 
całego świata. Jednocześnie Rada domaga 
się od władz państwowych zabezpieczenia 
życia spokojnych obywateli przed zbrodni­
czymi elementami* wprowadzającymi fer­
m ent w twórcze życie narodu. Sprawcy 
mordu winni ponieść najsurowszą karę."

Histeria tcamiiHiiiniHi
Zarząd M iejski uruchom ił trzy  now e Unie 

tram w ajow e. Z tych  dw ie by ły  niezw ykle palę. 
cej potrzeby, a - to  lin ia łącząca dw orce, orat 
linia Karłowice —  Zarząd M iejski,

Jeszcze bardziej palącą Jest lin ia  Zarząd Miej. 
sk i —- Urząd W ojewódzki. C hodziłoby .o  wy. 
zyskanie istniejących już połączeń i  dobudo­
wę m ałego odcinka m iędzy pocztą, a  mostem 
grunwaldzkim, czy m ostem staromiejskim 
(dawnym Lessingu)* gdzie to r leży  w  całości 
i  jedynie trzebaby napraw ić sieć.

Trudniejszą, bo dłuższą odbudową sieci by. 
laby lin ia łącząca Urząd W ojew ódzki z Ziem. 
pllnem, m iejscem zam ieszkania kilkuset urzęd. 
ników  wojew ódzkich.

Linie te  zamknęłyby koło objazdow e i  p0. 
zwolilyby n a  korzystanie z tram w aju  także 
śpieszącym się, lub  z tea tru  n a  uL Sienktewt 
cza, k tófą to  drogę prędzej da się przebyć pi* 
szo, niż okrężnie z dojściem  1 tram w ajam i

Jadący  obecnie z G rabiszyńskiej na Ziempttn, 
lub naw et plac grunw aldzki, p łac ić będzie 
musiał trzy bilety, , a  to  na 4, 2, i .

Czy; nie byłoby w skazane wprow adzić bile­
ty  z przesiadaniem  -r- chociażby droższe.

K arta tram w ajow a m iesięczna d la pracują, 
cego kosztuje 100 zł. 1 opłaca mu się, ó  ile je- 
dzie do pracy  dwom a liniami. N igdy jednak 
jedną linią. K alkulacja pow inna iść po linii: 
k arta  m iesięczna = ' 50 przejazdom. M ożna też 
wprowadzić kartę na jed n ą  wym ienioną Unią 
1 k artę  droższą na w szystkie linie.
: W  ogóle k a rty  miesięczne pow inny się naby­
wającym opłacać. O płacają się  one bowiem 
zawsze zarządom środków  komunikacyjnych 
Usuwają obrót gotów kow y, oszczędzają drak bi­
letów , a  przede wszystkim  stw arzają pewniej­
sze podstaw y budżetowania. D latego powinny 
być Specjalnie opłacalne, tak  b y  sta li podróż­
ni m ieli karty , a  przygodni ty tko  kupowali bi­
lety . J e s t to  najlepszy system  i bijący  raczej 
w  przyjezdnych.

W idzi się olbrzymie ilości jadących n a  gapą 
Czy nie opłaciłoby się  dać konduktorom  pre­
mię od obrotu. P raca Ich je s t bardzo cięźke 
i nieraz padają z nóg. A  prem ia na pew no U; 
opłaci, jak  opłaciła się w  jednym  z miast w 
k ra ju  da jąć zwiększone dochody. gen.

PIERWSZE POLSKIE LICZNIKI 
We .wrześniu ub. t .  zdewastowana przez wojnę 

fabryka elektryczna w Świdnicy^ została zajęta i 
przeznaczona do produkcji liczników i zegarów' 
elektrycznych, Jednakże produkcji nie udało się 
dość szybko uruchomić, tak, iż trzeba było zamó­
wić w fabrykach szwedzkich około 1Ó0 tysięcy' 
liczników.

Obecnie Świdnica produkuje już polskie liczni-; 
ki. W  dniu 19 czerwca rb. wyprodukowano 1-Szjrl 
licznik, uprzedzając nadejście zamówienia ża 
granicznego, j i

SPRAWA PASTORÓW NIEMIECKICH 
WROCŁAW, We Wrocławiu istnieje konsystón 

kościoła unijnego pod nazwą: „Zwierzchnictwo
Kościoła- Ewangelickiego we Wrocławiu". Na pie-' 
czątce konsystorza znajduję się napis:. Prezydium 
kościoła Ewangelickiego na Dolby i  Górny 
Śląsk". Jak nas informuje PZZ, konsystorz organi­
zuje Kościół ewangelicki niemiecki na tamTOH 
terenach i zdarzają się wypadki, że pastorzy, któ-: 
rzy już -opuścili Śląsk, wracają na stanowiska' na 
wezwanie swej władzy kościelnej dla utwierdzania, 
niemieckiego stanu posiadania na tych ziemiach.

WYTOCZMY WALKĘ CHWASTOM 
(de) Dochodzą zewsząd narzekania na dużą ilość 
chwastów na terenie pól naszego województwie 
Specjalnie groźnym dla rolnika jest oset,' ktoM 
szczególnie w niektórych powiatach niezmiennej 
się'rozprzestrzenił. Łatwe rozsiewanie się chwastu* 
zagraża również polom dotychczas niezarażonyąia 
Należy możliwie szybko zająć się tą  napozór bła­
hą sprawą, gdyż n a ' skutek niedopatrzenia, może 
to narazić nas ńa poważne straty. Najwłaściwsi 
szym i najskuteczniejszym sposobem walki z ziel­
skiem byłoby zorganizowanie kilku brygad mł«- 
dzieżowych, które zajęłyby się wykopaniem azko- 
dliwych pędów. Sądzimy, że apel nasz znajdzie, 
należyte zrozumienie wśród organizacji młodzie-; 
żowych, które niezwłocznie okażą swą pornos-

OGŁOSZENIA DROBNE

Prowadzę w arsztat garbarsko-galanteryjny, 
Taub Ignac, Legnica, ul. Panieńska 27 — 28.

Prowadzę warsztat szewski, Piotrow ski Jan, 
Legnica, ul. Paderewskiego % ' (493)
Prowadzę zakład fryzjerski, Dąbek Stanisław, 
Legnica, ul, Rooswelta 3, , (494)
Prowadzę warsztat szewski Baca Marian, Leg­
nica, ul: Z łotogórska 29. (482)
Unieważniam dokumenty: zaświadczenie woj­
skow e na nazwisko Zajączkowski W ładysław, 
wieś Stopczyca gminą Smolec, pow. W rocław.

' :/ A........1;___ (488)
Prowadzę pracow nię obuwia, Feldman Leon, 
Legnica, ul. Z lotogórska 41. ‘ (491)
Unieważniam zgubione dokumenty, k artę  re­
jestracyjną, w ydaną przez R.K.U. W rocław, na 
nazwisko Krawczyn Czesław, zamieszkały w  
Kozłowicach gm. W ieprzyn pow. Środa Śląska.

y -  (sos)
Rzeźnictwo Uszycki Leon, W rocław, ul. W ła- 
dysława Łokietki 6. (509)
Rzeźnictwo Uszycki Bronisław, W rocław, ul. 
M ikołaja 28/29. . (510)
Zakład fryzjerski damsko-męski, Piesiewicz 
W ładysław, W rocław, ul. Pomorska 39. (5.11)
„Lwówek" Stolarnia budowlano-meblowa, Li- 
siak Mikołaj, W rocław, ul. Krasińskiego 24.

(512)
W ędliniarnia M aćkowiak W ładysław, W rocław, 
ul. Żmigrodzka 79. 1 ' (513)
Przedsiębiorstwo robót budowlanych i  brakar-' 
skich, E. Talarczyk — Spółka, W rocław ul, 
O leśn ickaS . (51-4)
Szklarnia i oprawa obrazów, Stanisław W i- 
klendt, W rocław, ul. W incentego 18. f  (515)

Modele damsko-męskte na m iarę, Słomski Frap- 
ciszek mistrz krawiecki, W rocław, ul. Frankli-; 
na Roosvelta 28 m; 7. (516)v
Piekarnia Bednarski Ignacy, Sefkniki-Wrocław-ij 
skie gmina Katarzyn, pow, W rocław, ,  
W arszta ślusarski, budow lany — rowerowy J j  
m otocyklowy, H irniak Jerzy, Legnica, ul. Środ- J 
•kowa 40/41. ' (518) (
O twieram zakład zduński, Pomorski Stanisław^ 
Legnica, ui. M łynarska 1 4 . ______ (519)]
Unieważnia się zagubione zaświadczenie reje­
stracji wojskowej w ydane przez RKU Kraków; 
na nazwishft Budweil Stanisław. (§§ ||

N O W O Ś Ć !
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